moas 


$i BJ 
jad 


LONDYN. „Evening Standard" 


_ donosi, że mimo wczorajszego 


zapewnienia przedstawiciela dy 
plomatycznego Włoch w Ate- 
hach, iż Włochy nie mają żad- 


| nych zamiarów terytorialnych 


s 


względem Grecji, w kołach dy- 


skich panują poważne obawy co 
do następnego kroku Włoch. 
Biorąc po d uwagę koncentra- 
cję wojsk włoskich na granicy 
Albanii i Grecji przewidują tu, 
że następnym krokiem Włoch 
byłby marsz w kierunku Salo- 
_ nik i utworzenie niepodległego 
| państwa macedońskiego. 
_ RZYM. Według nadeszłych tu z 
 Atem informacji, w zatoce Argo- 


Í stolisń, około 150 kim. na połu- 


‘dnis od Korfu zjawiło się wczoraj 
na wysokości wyspy greckiej Ke- 


1  fmlonia kilka angielskich okrętów 


uf 


fennych. 

* Wiadomość ta, podana zresztą 
przez radiostację włoskie, wywo- 
tala wë Włoszech silne wraże- 
mie. 

PARYŻ. Ministrowie rządu 
francuskiego odbyli we wtorek 
po południu pod przewodnict: 
wem premiera Daladiera 3=gos 
dzinna radę gabinetową, poświę 
cona wyłacznie sprawom zagra” 
nicznym i wojskowym. 


Wedlug „Paris Soir” następu 
kasz sprawy były głównym prze 
iotem wczorajszej debaty: 1) 
francusko = angielska pomoc dla 
Gsrecji na wypadek gdyby pas 
„ dła ofiarą agrei: 2) rokowania 
z Turcją, 3) rokowania z Rosją 

| Sowiecką. 
Na zasadzie już powzietych 
_ decyzji przez Francię i Anglię 
granica albańsko » grecka staje 
się teraz linią oporu przeciw 


laa $yrii przybył do) 


Paryża 


PARYŻ. Wysoki komisarz 
Franćji w Syrii Puaux przybył 
do Paryża. lak słychać, zabawi 


/ on w Stolicy conajmniej 2 — 3 
| tygodni w celu omówienia z rzą 


(RTG się z dwóch batalionów 


ad sadowy. K l. | 
FZ Wkrótce w kinir ÍAS. 'ewelac iny film, „BIAŁY MURZYN” < 


dem zagadnienia stosunku frane 
cusko + syryjskiego, a zwłaszcza 
sandżaku Aleksandretty. 


plomatycznych państw bałkań- 


W-wa, Widok i 


ekspansji włoskiej, czyli že w ra 
zie ataku Grecja otrzyma nas 
tychmiastową pomoc  francuss 
ko s angielską, 

BUKARESZT. W rumuńskich 
kołach politycznych podkreśla 
się, że wypadki albańskie stwa- 


druk, RAW” 


rzają dla krajów bałkańskich zu WTOKSZ zk zi 


pełnie'nową sytuację. Zdaniem 
wspomnianych kół, polityka so- 
lidarności regionalnej, której 
wyrazem stara się być Ententa 
Bałkańska, powinna być rozbu- 


dowana przez przyciągnięcie do 


YN. Wczoraj rano od 
A ala ę posiedzenie komitetu 


rony narodowej rządu angiel 


skiego z udziałem ministra kor 
ordynacji obrony narodowej 
lor Chatfielda, pierwszego 


Anglia żąda kategorycznie 


wycofania ochotników włoskich z Hiszpanii 


LONDYN. Rząd Wielkiej Bry- 
tanii zawiadomił drogą specjal- 
nej noty rząd włoski, że każde 
dalsze naruszenie status quo w 
obrębie Morza Śródziemnego ü~ 
zna za akcję nieprzyjazną w sto 
sunku do Anglii. Jednocześnie 
rząd J. K. M. wyraził życzenie 
aby Włochy wycofały swych o- 
chotników z Hiszpanii. 

Prasa angielska dochodzi do 
przekonania, że akcja protesta- 
cyjna Anglii przeciwko okupa- 
cji Albanii nie przyjmie tak zde 
cydowanego charakteru, jak 
przypuszczano pierwotnie. Wy- 
daje się mało prawdopodobne, 
ażeby Anglia wypowiadała pakt 


angielsko - włoski, a premier 
Chamberlain będzie raz jeszcze 
usiłował uzyskać porozumienie 
z Mussolinim. Jeżeli Włochy wy 
cofają natychmiast swe wojska 
z Hiszpanii, wówczas akcja An- 
glii we wschodniej części Morza 


2 ae 


Śródziemnego ograniczy się do 
dania Grecji i Turcji gwaran- 
cji niepodległości, Jeżeli jednak 
rząd angielski nie otrzyma odpo- 
wiednich zapewnień od Włoch, 
wówcżas przewidziana jest oku- 
pacja Korfu. 


kiedy można zawsze regulować zorą 
dek przy pomocy łagodnie przeczyst: 
czających pigułek ALDOZA, ze zna: 
kiem ochronnym „GÓRAL” Stosuje sie 
przy nadmiernej Otyłościi złej przemia 
nie materii. Nie wymagają specjalne, 
diety Próbne pud a $szt. w cenie 0.15 


i utworzenie pańsiwa macedońskiego? 


Angielskie okrety płyną do Korfu 


lorda admiralicji Stanhope'a, 
ministra lotnictwa sir Kingsicy 
Wooda, ministra wojny Hoa 

Belisha i ministra bez teki Mor 
risona, r 

LONDYN. Król Jerzy VI po- 

wrócił wczoraj po południu do 
Londynu z zamku Windsor 


A w Albanii biją się 


BIAŁOGRÓD. Według wia- 
domości, nadchodzących tu z 
granicy jugosłowiańsko = albań= 
skiej, w północnych górach al- 
bańskich toczą się jeszcze zażar- 
te walki między wojskami wło- 
skimi a oddziałami partyzantów 
albańskich. Do Jugosławii przy- 
bywają liczne gromady tchor t- 
ców z Albanii. 

138% oo. m OWY neg 


holandia ogłosiła mobilizację 


oddziałów wojskowych straży granicznej 


Premier Holandii dr. Colijn 
wygłosił przemówienie przez 
radio, transmitowane przez 
wszystkie stacje holendeskie w 


którym uzasadnił nadzwyczaj: 
ne środki ostrożności, powzięte 
przez rząd w przeciągu ostat 
nich dni i oświadczył, że wobec 
PYSK ET T 


Wegry krążą dookola „osi“ 


wystąpienie z Ligi Narodów 


i ogłosiły 
BUDAPESZT. Według u 


rzędowego komunikatu, węgier 
ski minister spraw zagranicze 
nych hr. Csaky przesłał Sekres 
tarzowi Generalnemu Ligi Na» 
rodów Avenolowi depeszę w 
której oświadcza, że Węgry na 
podstawie art. I par. 3 statutu 
spil występują z Ligi . Naros 


W myśl statutu wystąpienie 
któregokolwiek z członków Li 
gi Narodów nabiera mocy pra 
wnej po upływie 2 lat od przes 
łania notyfikacji. 

BUDAPESZT: Tutejsze 
dzienniki południowe donoszą, 
że premier węgierski hr. Teleki 
oraz min. spraw zagranicznych 
hr. Csaky przybędą w poniee 
działek w dn. 17 b. m. do Rzye 
mu w celu złożenia wizyty rzą» 
dowi włoskiemu, zapowiedzia» 
nej już w chwili objęcia przez 
premiera Teleki'ego zdEWA: 
nia. Pobyt obu węgierskich m 


nanai irt Aa iaer AP da RR ŹNzzy i: BŁAŚ A 


żów stanu w Rzymie potrwa 


Transport wojsk angielskich 


z Palestyny 
| Jerozolima. Wczoraj opuściła 
Palestynę, udając się do Egiptu 

pise wojsk angielskich, skła 


do Egiptu 

piechoty, baterii artylerii kon- 
nej, kompanii samochodów pan- 
cernych oraz oddzialu wojsk po 


mocniczych. 


i szkedn 


i 


oraz środki chemiczne 
do zwalczania chorób 


dni. 
Zapowiedziana również 
zytą oficjalna premiera Telelt i i 


w- Berlinie 


dniach kwi, 


ministra hr. Csak 
« nastąpi w ostatni 
tnia 


istniejącego napięcia w Europie 
rząd postanowił wezwać pod 
broń wszystkie oddziały woje 
skowe straży granicznej, 
„Decyzja ta, mówił premier, 
nie oznacza. iż Holandia znz iae 
zła się w bezpośrednim niebsze 
pieczeństwie. Nasze stosunki z 
mocarstwami — są dobre. W 
tych ciężkich czasach musimy 
jednak wykazać sołtys | 
wolę utrzymania naszej niepo 
ległości i neutralności w jakiej: 


"kolwiek sytuacji”. 


Hiszpanie fortyfikują Pireneje 


Marszałek Pełain nagle wezwany do Paryża 


PARYŻ. Minister Bonnet przy 
jął wczoraj marszałka Petain, 


Cat-M ackewcz 


rezygnuje na kilta 
mies ecy z działalności 
dzieniixarskiej 


WILNO. We „wczorajszym nu- 
merze „Słowa“ ukazało się pod- 
pisane przez Stanisława Mackie- 
wicza oświadczenie następującej 
treści: 


„Ogłaszam, iż do dnia 24 wrze 
śnia rb. rezygnuję z działalno- 
ści publicystycznej, dziennikar- 
skiej i politycznej. W Wilnie po 
zostaję kilka dni dla uregulowa- 
nia spraw finansowych pisma, 
po czym zostanie ogłoszony 
skład redakcji, który w czasie 
mej nieobecności pismo prowa- 
dzić będzię ` 


poleca 


ików roślin üprawnyeh 


ambasadora Francji w Hiszpa- 
nii, Przyjazd marsz. Petain wią- 
że się niewątpliwie z informacja 
mio nowych transportach wojsk 
włoskich i włoskiego materiału 
wojennego, które miały ostatnio 
przybyć do Alicante i innych 
miast hiszpańskich. Francuskie 
kóła polityczne przywiązują du 
że znaczenie do pogłosek na te- 
mat militarnych układów, za- 
wartych ostatnio rzekomo „pomię 
dzy Hiszpanią, Włochami i Niem 
cami. 

Decyzja wezwania do Paryża 
marsz. Petain powzięta została 
niespodziewanie i znajduje swe 
uzasadnienie w zaniepokojeniu 
rządu francuskiego wiadomościa 
mi o podpisaniu przez gen, Fran 
eo układu wojskowego z Niem- 
cami i Włochami. Jednocześnie 
krążą w Paryżu pogłoski na te- 
mat wylądowania oddziałów o- 
chotników włoskich w Hiszpanii 
jak i wiadomości w sprawie rze- 


Skład Apieczny PAWŁA PODGÓRSKIEG 


w PIOTRKOWIE, Słowackiego 12. 


komego fortyfikowania przez 
władze hiszpańskie granicy Pi- 
renejskiej. 


Amb. W. Brytanii 


złożył listy 
uwiżrzyte niające 


Gen. Franco 


BURGOS. Ambasador angiel- 
ski w Burgos, sir Mauricę Pa- 
terson złożył wczoraj swe listy 
uwierzytelniające gen. Franco. 
Ceremonia odbyła się w sali tro 
nowej pałacu kapitanatu gene- 
ralnego. Ambasadorowi towarzy 
szył oddział gwardii marokań- 
skiej. 

Przemówienia wygłoszone 
przez ambasadora Patersona i 
gen. Franco były utrzymane w 
serdecznym tonie, 


Na wypadek pożogi wojennej 


iczyć się z udzialem $t, Zjęg 


"Rząd St. Zjedn. nie będzie obojętnie przyglądał się zamachom” 


WASZYNGTON.  Prezy» 
dent Roosevelt złożył na kons 
ferencji nrasowej oświadczenie, 
które w. kołach politycznych us 
ważane jest za przestrogę po 
adresem mocarstw „Osi“ oraz 
zwócenię im uwagi, że na wypa 
dek wojny powinny się liczyć 
z czynnym wystąpieniem Stas 
nów Zjednoczonych. 

Prezydent Roosevelt wypo» 
wiedział się na temat artykułu 
a „Washington Post”, który 

| aso ze że Roosevelt wy* 
jeżdzając z Warmspring 0 
świadczył, iż w jesieni wróci 


tam, o ile do tego czasu nie wy 
>. 


POMADKI DD UST. SZACHĄ 


buchnie wojna, 

Dziennik pisał w związku z 
tymi słowami prezydenta: 
Można być pewnym, że przed 
tymi wynurzeniami prezydent 
poważnie zastanowił się nad ich 
znaczeniem. Prezydent dał His 
tlerowi i Musso oliniemu wyraź 
nie do zrozumienia. że potęga 
Stanów Zjednoczonych musi 
być silniej brana pod uwagę w 


rozważaniach mocarstw osi į że |. 


rząd Stanów Zjednoczonych 
jest dalekim od obojętnego 
przyglądania się nowym zamar 


Czy musi wybuch 


Prasa angielska o dzisiejszej mowie prem. Ghamberlaińa 


LONDYN  Środowa prasa 


"8 poranna zajmuje się przypusze 
5 |czeniami na temat zapowiedzia 


nej na czwartek deklaracji prem 
ARa A w Izbie Gmin. 

rasa przypuszcza, że prem, 
Chamberlain oświadczy, iż nie 
podległość i nienaruszalność 
Grecji jest żywotnym interesem 


„Przyjaźń Włechów do Gregi" 
Í Oświadczenie rządu włoskiego 


ATENY, Włoski charge d'affaires Forsare odwiedził we 
wtorek wieczorem premiera greckiego Metaxasa i złożył mn 


imieniem zadu włoskiego następującą d 


cję: 


„Wszystkie pogłoski na temat zamierzonej akcji Włoch 
przeciwko Grecji, są fałszywe i mogą być rozszerzone tylko 
przez prowokatorów: Włochy faszystowskie potwierdzają, że 


będą respektować integralność terytorium grecki 


ego- Więchy 


ożywione sa chęcią podtzymania i pogłębienia serdecznej przy 
_ jaśmi-pomiędzy Grecją i Włochami. Rząd włoski jest gotów 
dać konkretne dowody tej chęci przyjacielskiej współpracy. 


Grecja oddaje swe porty 
do dyspozycji Anglii 


ATENY. W kołach s taj 


nych oświadczają, że 
Anglią a Grecją doszło do poro 
zumienia, na mocy którego Gre 
cja na wypadek wojny wdziela 
angielskiej flocie prawa zawijae 
nia do swych portów: 
Porozumienie to nie przewie 
duje pomocy Grecji na wypa” 
dał agresji zwróconej przeciw 
ko Anglii. Grecja jednak na 
padek zagrożenia jej własn 
teryśoriów, w razie wybuchu 
wojny na Morzu Śródziemnym, 


bedzie WAB z Magla ja 
ko jej sojusznik, 

Anglia ma tayè Grecję 
w samoloty, działa przeciwłotni 
czę i przeciwgazowe. ja” 


„żenie. w 


chom. Roosevelt dał wówczas 
do zrozumienia, że rozpoczęta 
przez państwa osi wojna wciąg 
nie potęgę, która jest silniejsza 
od Włoch i Niemiec razem wzię 
tych. Obecnie należy stwierdzić 
jednoznacznie, co te słowa o» 
znączają”. 


3. ,„SREBROL — 
2% „SBREBROIL: — proszek do czyszcz. alu- 


Roosevelt określił ten arty 
kuł „jako „bardzo dobry į jas 
sny” i tę swoją uwagę polecił 
zamieścić w oficjalnych komus 
nikatach o konferencji praso» 
wej „by świat wiedzial, jak mys 
Sł. prezydent o tych proble: 
mach”, 


płyn do czyszcz. metali, 
szkła i luster 


minium, szkła i matali ” 


Fe p SREBRO s4 — pierwszy chem. proszek 


ZADAĆ WSZĘDZIE 


do mycia podłóg 


Wielkiej. Brytanii, - Chronicle” i „Daily. Herald". „I 
Przemówienie premiera —; , „Times” natomiast wykażuje 
zdaniem niektórych dziennie dużą rezerwę i jest zdania, że! 


ków — będzie og wym. 
ostrzeżeniem, że Anglia uzna 
każdą dalszą akcję. wojskową 
we wschodniej części, Morza 
Śródziemnego za akt nieprzyja: 
cielski, 

Komentarze prasy wskazują 
na to, Że rząd nie zamierza wy» 
powiedzieć układu angielsko » 
włoskiego. To stanowisko rządu 
spotyka się z zastrzeżeniami 
niektórych ' dzienników, jak 
„Daily  Telepraph", „News 


m 
+ 


obecna polityka rządu musi R 
łożyć specjalny nacisk na stałe 
i dokładne informowanie amez 
rykańskiej opinii publicznej, 
Zdaniem części prasy, stosu» 
nek Wielkiej Brytanii do 
Turcji ZE się również na 
porządku sa czwariko» 
wych debat w Izbie Gmin. 
Dzienniki londyńskie oczekują 
że protestu angielskiego 
we Włoszech w sprawie oku: 
pacji Albanii, ja krównież od: 


|Nieufność 


do Niemiec 


BERLIN. W związku z 
dzeniami wojskow 
sąsiadów, miemieckie oficjalną 
czynniki kategorycznie demens 
tują wiadomość o mchach 
wojsk niemieckich. 

Twierdzą one, że powodem 
do powstania tych 
mogły być pewne ruchy wisk, 
pozostających w związku z po 
wrotem niektórych oddziałów 
z Czech i Moraw do swych gat 
nizonów macierzystych, 


„Sąsiedzi Niemiec, (szczególe 
nie małe państwa) biorąc p 
uwagę zgwałcenie Czechosło” 


wacji i Litwy, nie wierzą Berli» 
nowi. W 'olą obsadzić swe gra» 
nice wojskami- 


powiedź włoska na = protesł, 
zostaną we czwartek podane 
do wiadomości publicznej. S 

„Daily Express" przestrzega 
przed niepotrzebnym szerzés 
niem psychozy wojennej i uwą 


ża, że nie należy sądzić, iż woje . 


na musi nastąpić. 


TUE CCIE 


KUPON NA, 


' BEZPŁATNA 
PORADĘ RRAWNA 


Dla uzyskania pQrađy spf 
Odo tad dwa 


750 tys. Niemców zginę! g 7 głodu 


podczas wielkieś wojny 


BERLIN. W „Deutsche Allg 
Zeitumę” ukazał się sensacyjny 
artykuł, który wywarł duże wra 
kołach politycznych. 
W artykule tym Gierold von 
Minden zastanawiając się nad 

przygotowaniem 
Niemiec do woiny, zwraca trwa” 
ge, iż poza 2 milionami Nieme 
ców, którzy padli na polu walki 
750.000 Niemców zginęło z gło 


ko świadczenie wzajemne za w | du, 


dzielenie statkom angi 
prawa zawijania do i 
portów. 

Przypuszczają, te ositos 
wspomnianego materiału wojen 
nego: Anglii rozpocznie się pe 
w. najbliższym czasie. 

ea a] 


SIKIS MERLE” 


S VENEEN 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, Z. Bow 


U 


Dodate przy tym. iż miarą nie 
słychanego natężenie gospodar 
CEI ATARA TEEST 


Mobilizacja 


w Belgii i Holandii 


Rząd belgijski postanowił u* 
trzymać wydane we czwartek 
zarządzenia w sprawie kroków 


ostrożności na granicy. Poza | 
tym gabinet zatwierdził przed» | 


sięwzięte środki ostrożności w 
Kongo Beligjiskim. Również 
rząd Kolendertski powołał pod 
broń reżerwistów ochrony pos 
granicza, 


Gen | ranco zaatakuje Gibraltar? 


Sensacyjne wieści o jednej z zakulisowych akcyj 


Publiczną jest tajemnicą, 
misja dyplomatyczna marszałe 


ka Petaina w Burgos nie udała |- 


się, Okazało się, że gen, Franco | 
dyktator mowej Hiszpanii, jest 
całkowicie pod wpływem włos: 
kim i niemieckim. Szczególnie 
mocne są wpływy niemieckie, a 
to z tego powodu, że wszystkie 

ważne placówki (sztabowe) w 
armii hiszpańskiej), a szczególe 
nie w broni pancernej j w arty 
lerii obsadzone są przez wybie 
tnych oficerów niemieckich, któ 
rzy do tę pory mają ważki głos 


że |w armii hiszpańskiej. 


Franco — mówi się tutaj 
- bardziej jest wpatrzony w 
Hitlera. jak w Mussoliniego- 
Czętniej sdha podszeptów z 
Berlina. 

Podszepty te zmierzają do na 
kłonienia Hiszpanów do ataku 
na Gibraltar i do opanowania 
tej twierdzy, strzegącej drogi 
Atlantyku na Morze Śródzieme 


~ 


ne. Do tego samego mają nama jy 


wiać Hiszpanów Włosi. : 
Ponićważ Anglicy zarządzili 
w Gibraltarze pełne pogotowie 


wojenne, a oddziały piesze obs 
sadziły forty, nic więc dziwne» 
go, że oczy całego Zachodu kie 
rują się na te ufortyfikowane 
ały Półwyspu Pirenejskiego, 

kowej pełne pogotowie floty 
angielskiej i francuskiej na Mo 
rzu Śródziemnym przykuwa 0% 
czy ludzi do tej części świata. 

Zapomniano już o Czecho» 
słowacji, Kiop dzie mniej mós 
wi się o Albanii, ża to coraz czę 
ściej głosi się: 

Zacznie się na Morzu Śródzie 
mnym. 


czego przy utrzymaniu rujnują: 
cego potencjału wojennego, jest 
konieczność zatrudnienia 17 ros 
ików w przemyśle wojen= 
nym a 1 żołnierza w polu. 
Skutkiem tego kraj jest ogrom 
nie wyczerpany, gdyż — jak 
konkluduje atttor — wzrost pro 


dukcji spezęti: wojennego przy 


Nowość dla filatelistów! — 


zi Ahaa laai 


mer at dla b 


Ukazały się w sprzedaży raz 
pierwszy w Polsce, nowe jąc pos 
cztowe w Polsce; 5 gr, plus 5 gr.; 25 
ge plus 10 gr.; 55 gr. plus 15 gr. Te 

cyfry oznaczają doplate do 
irta rek. zmaczków pocztowych, 
zemaczoną na Pomoc Zimową dla 

Gabr sf i ich rodzin. 

Nabywanie nowych znaczków po» 
cztowych posiada charakter warun, 
paki i jest zależne od Ził woli, 


światowej 
zmniejszającej się wytwórczośd 


ogólnej, powoduje  niesłychant 
obciążenie całego gospodarstwa 


i radykalny spadek stopy życia 


całego narodu. 


Widmo głodu w czasie śą 


przeraża — jak widać z tego — 


naftrzeźwiejsze umysły w Niem 


czech. i 


` a 


wysylających AINA 
Tak pojęta zbiórka na pomoc dis, 
bezrobotnych, posiadających cechy: 


„najszerszej powsz echności, jest jednost 


cześnie najmniej uciążliwą  formąg 
świadczeń na cele społeczne. 

Wynik tej zbiórki będzie zależał, 
od stopnia uświadomienia obyw. 
skiego naszego społeczeństwa, 

Kupujmy zatem znaczki Pomocy 
i 


Gdy sGiorea dokaa 
Apteka Mazowiecka, 


a — M ncroged F. F. 
Warszawa, Mazowieka 10 


Za wydalenie 12 rebotn 


strajk 600 


W zakładach Ralls Rovyce'a 
w Crewe rozpoczął się we wtoż 


kujący zwrócili się do robotnie 


||sładach Rolls Royce” al 


dia 
robotników 


ażeby. 
|poparli oni solidarnie ich stanow 


rek strajk 600 robotników. Straj |iwisko. 


Przyczyną strajku jest wydał 


ków zajętych we wszystkich zalinie 12 robotnic. 


pogłosek . 


Dyskonto 


=~ Panie Różyczka — oświad 

crył swat — mam partię w sam 
raz dla pana. 

— Ja jestem bezpartyjny, od 


czep się pan! — mruknął kawa» 
ler do wzięcia pan Różyczka. 

— Kto mówi o partii politycz 
(nej? Ja mam taką partię, że nie 
| pan do niej, ale ona do pana bę 
| dzie należeć. Ja mówię o partęi 
| w sensie „można się ożenić”. 
|,  — Co to za jedna? 
| — Powiadam panu, palce lis 
| zat, taka ładna. Wdówka. 
Młoda? 

— Pytanie czy młoda. Jeszcze 
mie ma roku.. 

Cooo? 

| — [eszcze nie ma roku, jak 
| mąż umarł. 

| = A ile ona ma lat? 

— Trzydzieści sześć. 

— 367! Panie Ślubower, jak 
| pan chce koniecznie, żebym za» 
,ślubił kobietę maiącą 36 fat, to 
daj mi pan dwie sztuki po 18. 
|  — Nie bądź pan dzieckiem. 
Ta jedna wdowa starczy za 
trzy! Ona waży 110 kilo. 

— O jej! Taka gruba? 
| = Co znaczy gruba? Nie gru 
ba, tylko masywnie zbudowa: 


na, 

— Nie lubię. Ta lubię szczue 
| ple, giętkie, z temperamentem, 
| z ogniem, drapieżne... 

_— A pan myślisz, że ona nie 
' jest drapieżna? Jeszcze jak! 

— Skąd pan wie? 

— Jakto skąd? Przecież mam 
| oczy. Ona się ciągle drapiel... A 
| zresztą, co tu dużo gadaćl Czy 
| pan chcesz liczyć pieniądze? 
| —No? 


» m 15 tysięcy złotych w gos 
< (ówce. 
l| — Za mało. Mniej niż 20 nie 


wezmę. 
— Jak ja mówiłem o jej las 
tach i wadze, to pan krzyczał, że 
| za dużo, teraz pan mówi, że za 
| mało. Panu nigdy nie można do 
godzić. 
| ,— Najmniej potrzebuję 20 ty» 
| sięcy. 

— Ja panu cóś powiem. Ona 
ma co prawda w gotówce 15 ty» 
sięcy, ale kto się z nią ożeni, to 
tak, jakby wziął 20, 

| /— Dlaczego? 

| „— Widzi pan, jej maż był bar 
dzo stary... 

|= No to.co z tego? 

— On był taki stary, że juž 
starszym nie można być, Co tu 

„dużo gadać, on był taki stary, 
(| Ze ona jest jeszcze panną. 

— Więc? 

— Więc mnie się zdaje, że w 
dzisiejszych czasach cnota ko: 

| biety jest warta 5 tysięcy. A po 
|'meważ ma 15 tysięcy gotówką, 
| fo razem będzie 20. 
|, — Wiesz pan co, panie Ślu: 
| bower jeżeli pan mówi, że jej 
| cnota jest warta 5 tysięcy, to ja 
| panu wierzę, bo pan jest stary i 
| doświadczony człowiek, Ale pos 
nieważ mnie potrzebne  pienią: 
dze, to idź pan do niej i powiedz 
iti, żeby ona swoją cnotę gdzieś 
dyskontowała na mieście, 
mnie dała gotówkę. 
i Napoleon Sadek 


a 


—— NA 


wl e o, 


o laina, który po doznaniu tak bole- 


Układ włosko - angielski jest 
jeszcze jednym dziełem premie - 
ra Chamberlaina, które żyje jesz 


zaznaczyliśmy przeciwnicy 0sza- 
cońiwują się. Z upadkiem Albanii 
liczono się już od pewnego cza- 


cze na papierze. Nic dziwnego, że 
rządowi angielskiemu zależy na 
utrzymaniu tego układu. 

Mussolini obiecał wycofać 
wojska z Hiszpanii jeszcze w cza- 
sie wojny. Nie uczynił tego. Na- 
stępnie oświadczył, że zrobi to 
po zwycięstwie. I znowu nie 
dotrzymał. Obecnie zapewnia, że 
zrobi to po wielkiej rewii przed 
gen. Franco, która odbędzie się 
w Madryee dna 2 maja. 

Londyn czeka i niektórzy wie- 
rzą obietnicom. Ale tylko niektó- 
rzy, gdyż zarówno opinia publicz- 
na jak i część rządu nie ma żad- 
nych złudzeń i dlatego gorączko 
we przygotowania trwają. Mus- 
solini posłał liścik de Chamber- 
laina, by go uspokoić. 

W międzyczasie dyskretnie ale 
nie mniej ostro wali się w An - 
glię. Prasa włoska czyni to jesz 
cze oględnie, ale za to sojusznik 
niemiecki, w imieniu Włoch, nie 
hamuje się. „Oś* zarzuca Anglii, 
że sieje nieufność do niej wśród 


su. Londyn nie miał zamiaru się 
przeciwstawiać, albowiem jako 
swoje granice obronne określa 
dopiero Grecję. 

Zabór Albanii spowodował je- 
dnakże pogorszenie stosunków 
angielsko - włoskich i zapewne 
przyczyni się do całkowitej zmia- 
ny frontu w Anglii, Ci, którzy 
mieli jakieś złudzenia, że Musso- 
lini jest jednak inny aniżeli Hit- 
ler, doświadczyli teraz na wła- 
snej skórze, że się pomylili. Ani 
jeden ani drugi niewiele sobie ro- 
bi z traktatów. 

W tej sytuacji niema! zabawna 
jest próba ratowania umowy 
włosko - angielskiej, tego ostat- 
niego łącznika między oboma pań 
stwami, Jest to jak wiadomo to 
porozumienie, które spowodowało 
dymisję poprzedniego ministra 
spraw zagranicznych Edena, 

W odróżnenu od premiera Cham 
berlaina, min. Eden stał na sta- 
nowisku, że dyktatorom nie moż- 
na wierzyć, że trzeba od nich o = 
trzymać dowody. I dlatego Eden | różnych państw. Włosi pośpiesz- 
przeciwstawiał się rozmowom Z |nie złożyli w Grecji zapewnienie, 
Mussolinim, za nim nie wycofa |że nie mają zamiaru naruszyć nie 
wojsk z Hiszpanii. Bieg wypad - | podległości ich państwa. Ta - 
ków potwierdził stanowisko min. |kież same oświadczenie złożył 
Edena s nie premiera Chamber- | feldmarszałek Goering w imieniu 


rządu niemieckiego w marcu 
=RADIOE 


1938 posłowi Czechosłowacji, po 
zajęciu przez Niemców Austrii. 
Nie wyda się więc dziwnym, że 
ARSZA t 

CZWARTEK, DN, iura ch R. |Grecja nie tylko się nie uspokoiła 
6.30 „Kiedy ranne”, 6.35 Gimnasty | ale zmobilizowała i złożyła rzą - 
wyg? 6.50 donti A a aN eey dowi angielskiemu oświadczenie, 
poranny. 7. uzyka (płyty). że porty jej stoją do dyspozycji 

B00 Audycja dla szkół. 8.10 -- 1100 | floty Wielkiej Brytanii, | 


Przerwa. 11.00 „Czym Paderewski T £ 

zdobył świat“, 11.25 Walce Straussa.| Również w Turcji nastroje są 
11.57 Sygnał czasu, 1203 Audycja |bardzo poważne. Akcja włoska 
południowa. 135.00 — 15.00 Przerwa. 
15.00 „Trzeba być PAC -= 
pogadanka. 15.15 „Ciocia z pros 
wincji* — dialog. 15.30 Muzyka obia 
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy, | 
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 | 
Za chlebem — odczyt. 1640 Robert, 
Schumann: Karnawal. 17.10 Życie 
portów: Grytwiken, pogadanka. 17.20 
Koncert popularny. 18,00 Audycja 
się « sę Meg PE 
w kole młodzięży'*. 18.30 „Opowieść WIE sa 
o Moniuszce" hG EA 19.20 „Dia chiński donosi, że po przepros 
log o zmierzchu” — powieść. 19.35 wadzeniu koncentracji wojsk 
Koncert rozrywkowy. 20.55 Audycje Chińczycy przeszli do kontro» 
Pa ine. p Pozn ad zaj fensywy w kierunku na Nan» 
ziadowska” — audycja satyryczno « : 
obyczajowa, 2145 "Folklor różnych Paan POZY na odcinku, WA 
narodów” — audycja. 22.13 Muzyka | tórym 3 oncentrowane są glów 
taneczna (płyty). 22.55 Przegląd pra ne siły japońskie. Walka trwa z 
sy. 2300 — 23.05 Ostatnie wiadomo; | ogromnym naprężeniem z obu 
ści. 23.05 — 23.55 II Koncert dawnej stron. 


muzyki polskiej. ` Chińczykom udało się w kil- 
WARSZAWA II. (Mokotów) |ku punktach przerwać linie Ja» 
14.00 1000 taktów muzyki. 15.00|PoŃńczyków i zmusić ich do poś 


Piosenki (płyty), 15.55 Forma kon,  piesznego cofnięcia się. Po zas 


SZANGHAJ. Komunikat 


er A A Je maip ciekłej walce szturmowy oddział 
mości s owe. b arę ntor chiń H 
cji. 1650 Kącik zofistów: 1710 chiński zdobył m. Czantanę. O 


fensywa w kierunku na Nans 
czang jest w toku. 

Na odcinku linii kolejowej na 
Hankou Chińczykom udało się 
otoczyć znaczny oddział japońe 
ski. [Jednocześnie partyzanci 
chińscy wszczęli wzmożoną ak- 


„Tragiczna Wielkanoc na Zamku Kró 
lewskim'* — felieton. 17.25 Życie kul 
turalne stolicy. 17.35 Program na jus 
tro. 17.40 Muzyka taneczna (płyty). 
19.00 — 21.05 Przerwa, 2105 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 21.45 O rôs 
żnych rodzaja prłestrzeni — ody 
czyt. 22.05 Koncert kameralny. 22.40 
Aka śpiewaczy Efkeniusza Mossa; 


wskiego. 23.00 
Saska (Wyk 


DZIŚ DNIA 1. IV, 1939 R. 
1500 Pogadanka Starego Do» 


— 23,55 Muzyka ta 
p | 


Obrót czekowy PKO - 


szybki — tani — wygodny 


—_— A 


wywołała duże zaniepokojenie i Ligi Narodów. 


ę zę REK, PĘCHERZĄ, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, 
PNA ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne czy poda- 
Je gryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie się lub skłcnności do ob- 


i bezpardonowo omija przyjęte zobowiązania 


Już mówi się gdzieniegdzie 
odprężeniu. Oczywiście jest ono | snych rozczarowań musiał zmie - 
tylko pozorne, albowiem jak już| nić kierunek swojej polityki. 


zmobilizowała całą opinię prze- |z portów Morza Czarnego. Odpo- 
ciwko napastnikowi. W londyń - | wiedź jeszcze nie nadeszła. 

skich kołach politycznych utrzy - Ośrodek zapalny znajduje się w 
muje się, że Anglia otrzyma ze- |tej chwili na Morzu Śródziem - 
zwolenie na przejazd przez Dar- | nym. Od rozwiązania sprzecznych 
danele. Zwraca się uwagę na kon | spraw zależy pokój europejski. 
Nie można bowiem mieć złudzeń, 
że ewentualny konflikt będzie 
miał charakter lokalny, Wręcz 
przeciwnie pożar obejmie wszys- 
tkich. 


Z Ameryki dochodzą wiadomo = 
ści, że prezydent Roosevelt wypo 
wiedział się przeciwko Niemcom 
i Włochom za czynną pomocą dla 
Anglii i Francji.  Wystąpienłe 
takie posiada olbrzymie znacze» 


ferencje min. Halifaxa z amhasa- 
dorem sowieckim Majskim. Rząd 


angielski podobno zwrócił się do| nie, gdyż można zaważyć na 
Sowietów z zapytaniem czy flota | decyzjach odpowiedzialnych mę - 
brytyjska będzie mogła korzystać żów stanu. 


Niezwykła eksplozja bumby 


w kabin:e telefonicznej ; 
LONDYN. W nocy z wtorku | stała całkowicie zdemolowana, 
na środę wydarzyła się w ulicze | zaś we wszystkich otaczających 
nej kabinie telefonicznej w Li« | domach wypaglły szyby z okien 
verpoolu eksplozja bomby. Na| Policja nie ujęła sprawców zą 
skutek tej eksplozji kabina zo! machu bombowego. 


Krwawe zajścia w Maroko 


na tle religijnym 
PARYŻ. W Meknes w Ma»||kamienowano 2 osoby, zaś 7 dal 
roku doszło do krwawych starć ||szych odniosły ciężkie rany. 
pomiędzy muzułmanami i Żyda»|| Generalny rezydent Maroka, 
mi. Starcia te powstaly na tle rej|gen. Nogues nakazał podjąć na 
ligijnym. W czasie zamieszek ulitychmiastowe śledztwo. 


= . 4 
Wagiersty mężowie stanu 
m || 
z wizytą w Rzymie 

BUDAPESZT. Prasa wieczor |w Rzymie pozwoli węgierskim 
na donosi, że premier Teleky i| mężom stanu omówić z włoskie 
hr. Csaky udadzą się do Rzy+|mi czynnikami kierowniczymi 
mu 17 bm. Wizyta węgierskich | wszystkie problemy, interesuige 


mężów stanu potrwa 4 dni. ce obydwa państwą. 
„Esti Ujsag” pisze, że pobyt 


Wystąpienie Peru 


z Ligi Narodów 
GENEWA. Minister spraw| Republika Peru zamierza 


zagranicznych Peru, Carlos Con | współpracować dalej w organis 
cha zawiadomił Sekretarza Ges |zacjach technicznych a mianowi 
neralnego Ligi Narodów, Józefa |cie w Międzynarodowym Bius 
Avenola o wystąpieniu Peru z|rze Pracy oraz w Trybunale Mię 
dzynarodowym. 


2 tysiące zabitych Japończyków 


Oto rezultat Krwawej rzezi pod $unhau 


cię w całym trójkącie Szanghaj»| inne. ć r 
Nankin » Hangchew. W wielu| O zaciekłości walk świadczy, 
miejscach mosty kolejowe wy»|że podczas bitwy pod Sunhau i 
sadzone są w powietrze, Huatsian Japończycy stracili 

Komunikacija między poszcze | przeszło 2 tys. zabitych, lecz tył 
gólnymi punktami jest przerwa» | ko 23 zolnierzy dostało się de 
na, niewoli chińskiej. 

WALKI NA POŁUDNIU Samoloty obu stron przejawia 

SZANGHAJ . Komunikat] ją wielką aktywność, staczając 
chiński podaje, że na froncie kan 


ciągłe walki w, powietrzu. 
tońskim oddziałom chińskim u 
dało się, aczkolwiek ze znacze 
nym wysiłkiem, przełamać opór 
japoński i posunąć sie znacznie 
naprzód. Przednie oddziały chiń 
skie zbliżyły się do północno » 
zachodnich krańców miasta. 

W Kantonie zarządzono stan 
wyjątkowy, do miasta napltywa» 
ia wciąż nowe posiłki japońskie, 
Chińczycy atakują cały szereg 
punktów jednocześnie, między 
innymi Śzilung, Dzenczenę i 


myśleć o zdrowiu tym bardziej, 
tażeli cierpisz na chorobę: NE- 


S sirukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie z» późno, o ile 
ogr Opowieść o Moniuszce. E EAk Anon SE Aso 406 > IU RO L“ Gąsec- MASZ KŁOPOTY 
; : RZE + ego, re zapobiegają gromadzeni. się kwasu moczowego 
se pią o zmierzchu (fenyan wkodliwychi dla zdrowia Mab anaE AAAA EA OFANA, = TROSKI I ZMARTWIENIA? 
21.00 „Peregrynacja dziadow, Dziś jeszcze kup pudeteczkc ziół „DI UROL" Cąseckiego, a przekonasz się | kupuj bracie 1 czytaj „WESOŁE 
skz* — audycja satyrycznesoby: | |? dodatn:ch skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. WIADOMOŚCI”, kłopoty, jak b 
siecia Sposób użycia na opakcwaniu. — Oryginalne zioła „NIUROL* Gąsec- | ręką odjął! Cena 10 gr. Do naby 
jowa. kiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają apteki i składy apteczne. wszędzie. 


seses wanten TAJEMNICA 


BALU MASKOWEGO 


Powieść ze wspólczesnego życia wielkomiejskiego 


Pewnego dnia Bogdan Zawisza przybył do „pensjonatu“ 


i poprosił senorę Tintoretto, aby pozwoliła mu udać się z He. 
leną na spacer. Senora Tintoretto, która nie miała ńic prze- 
ciwko temu, weszła z nim do pokoju Heleny, polecając jej się 
ubrać 


Helena musiała się opanować, aby po niej nic nie 
poznano. Musiała stłumić radość, która nią zawładnę- 
ła. W skroniach jej huczało: „Odzyskuję wolność, wol- 
ność!*. Serce jej waliło: „Wolność! Wolność!*. Wszy- 
stko w niej krzyczało: „Odzyskuję wolność!“ 

Gdy Helena ubrała się, Zawisza ujął ją pod ramię 
f wyprowadził na ulicę. Czuł, że Helena z trudem 
powstrzymuje okrzyk radości, cisnący się jej na war- 
gi. Z tego względu przycisnął silniej jej ramię, dając 
jej do zrozumienia, że ma milczeć. 

Oboje wsiedli do auta. Zawisza rozejrzał się na 
wszystkie strony, aby stwierdzić, czy nikt ich nie śle- 
dzi, czy nikt nie jedzie za nimi. 

— Nie, nikt ich nie śledził, Widocznie senora 

Tintoretto miała do niego wielkie zaufanie. 
| Helena jeszcze ciągle nie mogła dać wiary temu, 
że jest wolna. Gdy auto ślizgało się po gładkiej asfal- 
towej jezdni, wydawało się jej, że śni. Śniło się prze- 
cież jej niejednokrotnie, że jest u siebie w domu, że 
bewi się ze Zbyszkiem. Jak strasznie się czuła, gdy 
budziła się z rana i stwierdzała, że jest w „pensjona- 
cie* senory Tintoretto. A może i teraz wszystko to 
również. jej się śniło?.. Czy jest możliwe, aby znaj- 
dowała się na wolności, poza murami „pensjonatu“? 
— Czy ma pan rewolwer? — zwróciła się w 
pewnej chwili do Zawiszy. 
| — Tak, ale dlaczego pani o to pyta? — zdziwił 
- się. 
— Czy jest naładowany? — zapytała tajemni- 


* czo. 


— Tak... Ale... Nie rozumiem... W jakim celu? 

— Proszę być tak uprzejmym i dać mi rewolwer. 
Błagam pana o to... 

— Mogę go pani dać, ale chciałbym wiedzieć, w 
jakim celu jest on pani potrzebny. 

- — Może pan być przekonany, panie Bogdanie, 

że nie wymierzę jego lufy w pana... 

— O, w to nie wątpię. Ale w kogo pani wymie- 
rzy lufę? 

— W siebie... 
PTE 


ZYGMUNT CZARSKI 


Z 


— A wiesz, że to jest mądre i zupełnie możli- 
WE... 

— Po drugie, skoro sam J erzy Charecki był, by 
się dowiedzieć o adres mojego ojca, to widocznie jesz- 
cze nie zapomniał swej wizyty u mego ojca w War- 
. szawie. Ma w tym wszystkim jakiś tajemniczy cel. 
Nietrudno, zresztą, ten cel odgadnąć. Chciał się po 
prostu upewnić u mego ojca, że jestem na wolności. 
Tą zaś drogą, bądź śledząc mnie, bądź wręcz wydając 
„ mnie w ręce policji, chciał się dowiedzieć, czy jego 
brat jeszcze żyje czy nie. 

— Bardzo mądrze to obmyśliłeś, Franeczku... 
Bardzo mądrze, ani słowa! — zawołał Józek zachwy- 
cony przenikliwością swego przyjaciela. 

— To wszystko razem wzięte, w połączeniu 
z co wiemy już teraz o ciemnych kombinacjach 
Jerzego Chareckiego i jego wspólnika w sprawie wy- 
chowanki Lebasów, stwarza pewność, że ci Wy mają 
jakiś przestępczy zamiar na myśli. 

— Dlaczego? Jaki? 

— Jestem święcie przekonany, że chcieliby po- 
zyskać dla siebie ogromny majątek hrabiny Kastal- 

skiej. Jeżeli zaś poszukują jednocześnie Jana i Piotra 
Chareckich, to z tego wynika niezbicie, żeby ich zgła- 
dzić, jak to już, zapewne, uczynili nie dawno z Wioch- 
ną. 


— Na szczęście — rzekł Józek — jesteśmy także 
baj cwaniacy i nie damy im się. Lubię nawet wal- 
sę z takimi bandytami wielkoświatowymi. To mnie 
podnieca. Zobaczymy, kto zwycięży: czy biedny ale 
uczciwy chłopak z ludu, czy bogaty szuja z arysto- 
kracji. 

— Najserdeczniej życzę ci zwycięstwa — rzekł 
Franciszek — choć sam przecież należę do bogatej 
arystokracji, jako hrabia Kolnossy — dodał z uśmie- 
chem, — a jednak stanę i ja przy twym boku w tej 
walce, gotów na wszystko. Muszę to uczynić przez 


„ wolwer. 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


ZSEE GIORDANI RE owieść współczesna, osruta na prawdziwych wydarzeniach wydarzeniach g 
JEST: I a O e a a E T Y 


— Boże! — zawołał zdumiony Zawisza. — Teraz, 
gdy pani odzyskała wolność, nosi się pani z samobój- 
czymi zamiarami!? Nie rozumiem pani! 

— O nie, popełniłabym wielkie głupstwo, gdy- 
bym teraz odebrała sobie życie. Chciałabym jednakże 
być przygotowana na wypadek, gdyby mnie ujęto... 
Nie jestem bowiem w stanie przeżyć tego wszystkie- 
go po raz drugi... 

— Może być pani przekonana, że nikt już pani 
nie wyrządzi krzywdy. Nie ma pani czego się obawiać. 

— Niech pan jednakże nie zapomina, że tutejsze 
władze są po stronie handlarzy żywym towarem. Bła- 
gam pana, niech pan mi da rewolwer. Gdy będę go 
miała przy sobie, niczego nie będę się bała. 

Słowa te niepomiernie zdziwiły Zawiszę. Mimo 
to zadośćuczynił jej prośbie i wyjął z kieszeni re 


— Ale czy umie pani obchodzić się z bronią? — 
zapytał. 
— T 


Zawisza podał jej EWO, który Helena wsu- 
nęła do torebki. 

— Tak, teraz jest mi dobrze — oświadczyła roz- 
płomieniona. — Jeśli teraz ktoś będzie chciał mnie 
ująć, strzelę sobie kulę w głowę. Wówczas już nikt 
nie będzie mi wtykał rozżarzonej igły pod paznokcie. 

— Jestem przekonany, że teraz już żadne niebez- 
pieczeństwó nie będzie pani groziło. Za dziesięć minut 
będziemy na dworcu. Za pół godziny odchodzi pociąg 
do Entre Rios. Znajdzie pani schronienie u bardzo po- 
rządnych ludzi. Przypuszczam, że już nigdy nie doj- 
dzie do tego, aby pani musiała zrobić użytek z rewol- 


| weru. 


W końcu auto zatrzymało się przed olbrzymim 
dworcem. Pociąg, który szedł do Entre Rios, stał już 
na peronie. 

Zawisza znów rozejrzał się na wszystkie strony. 
Należało obecnie postępować bardzo ostrożnie. Na 


"dworcu zazwyczaj znajdowało się wielu agentów 


handlarzy żywym towarem. Niejednokrotnie już się 
zdarzało, że agenci ci zatrzymywali nieszczęśliwą 
dziewczynę, która z narażeniem życia wyrwała się ze 
szponów swoich prześladowców. 

P EEA AE EE TW 
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wzgląd na pamięć o moim kochanym Jasiu i dla dobra 
pani Eugenii, dla której żywię również serdeczne 
uczucie. 

I dodał: 

— Wkrótce już będziemy wiedzieli, co mój oj- 
ciec myśli o tym wszystkim. Usiucham jego rad. Zre- 
sztą, wydaje mi się, że jeszcze dziś wieczorem do- 
wiemy się wiele ciekawego. 

— To bardzo możliwe — zgodził się Gumiak, 
po czym dodał z lękiem — oby tylko nie zaszedł jakiś 
przykry wypadek, jak owej nocy. Tego jednego tylko 
się boję. Ale, ale... nawet nie pytałem się ciebie je- 
szcze, jak się dziś czujesz. Czy ranka cię jeszcze boli? 

Zadając to pytanie, Gumiak miał na myśli ranę, 
zadaną Franciszkowi około ruin. Na szczęście była to 
rana bardzo lekka. Kula z rewolweru Wydry tylko 
zadrasnęła skórę z boku, czyniąc na niej niezbyt głę- 
boką bruzdę. 

Po pierwszych chwilach bólu i dokonaniu naza- 
jutrz opatrunku lekarskiego Franciszek odczuwał je- 
dynie lekki ból. 

— Właściwie już mnie nie boli — rzekł — je- 
stem trochę tylko skrępowany w ruchach, bo wciąż 
się boję, by sobie ranki nie urazić, ale jestem prze- 
konany, że po tygodniu już nawet śladu nie będzie, 
W każdym razie to mi nie przeszkodzi towarzyszyć ci 
dziś wieczorem. 

Taką oto rozmowę prowadzili, jadąc samocho- 
dem do Warszawy. Minęli ją i pojechali za miasto w 
innym kierunku. Droga prowadziła do podmiejskiej 
willi starego Mandyka. Byli tam w niespełna godzinę. 

Po obiedzie zebrali się wszyscy trzej w gabine- 
cie gospodarza, Ten zaś, gdy się dowiedział o tym, co 
powiedział dyrektor fabryki, zgodził się całkowicie 
z poglądami syna, że trzeba przystąpić do walki. 

— W takim razie już jadę — rzekł Franciszek — 
bo muszę się teraz zająć panią Eugenią. 


c 
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Z tego względu Zswisza ujął Helenę pod» ramtęj 
i mówił z nią głośno po hiszpańsku, aby przypuszcza: | 
no, że jest jego żoną. 

Po kilku minutach Helena i jej zbawca znejdow 
wali się w przedziale pierwszej klasy. Gdy pociąg 
ruszył z miejsca, oczy Heleny napełniły się łzami ras 
dości. | 

— Nigdy tego panu nie zapomnę, Bogdanie — 
rzekła wzruszonym głosem. — Będę za to panu do~ 
zgonnie wdzięczna... | 

Zawisza obrzucił Helenę spojrzeniem, pełnym 
miłości... 

—— 

Senora Tintoretto siedziała w swoim gabinecie 
i przeglądała listy „handlowe“, Jeden z nich pocho- 
dził od „hurtownego kupca“ z Szańghaju donosił jej, 
że ma w swoim posiadaniu czterdzieści młodych Chi- 
nek w wieku od dwunastu do piętnastu lat. 

„Sądzę, że senora będzie amatorką na ten pierw- 
szorzędny „towar* — pisał kupiec. — Załączam przy 
okazji fotografie, na podstawie których, będzie Pani 
mogła stwierdzić, że jest to pełnowartościowy „to- | 
war“... Proszę mi odpowiedzieć, czy reflektuje Pani 
na te czterdzieści Chinek, a natychmiast wyślę Pani | 
ten transport. 

Drugi list pochodził od europejskiego „kupea”. 
Donosił, że wysyła jej sześć ładnych, młodych dziew 
cząt... 

Nagle zapukano do drzwi. 

— Proszę! — zawołała. 

Do pokoju weszła najbliższa współpracownica 
senory, wysoka, tęga kobieta ze szramą na lewym | 
policzku. W „pensjonacie“ nazywano ją „Lukrecją”. | 
Było to ironiczne przezwisko, ponieważ była ona ab- | 
solutnym przeciwstawieniem Lukrecji: była zła 
i okrutna. Niejednokrotnie czuły pensjonariuszki jej 
pięść na brzuchu, lub na piersi. Nigdy ich jednak nie 
biła po twarzy. Uderzenie w twarz mogło je bowiem 
oszpecić, a pensjonariuszki musiały być ładne, 

— Karmen — rzekła Lukrecja. — Gość. który 
udał się z Dalilą na przejażdżkę po mieście, jeszcze 
nie wrócił. l 

— Przypuszczam, że wstąpił z nią do jakiegoś lo- 
kalu — odparła senora Tintoretto, żerkając na zega- 
rek, — Jeśli nie wróci do ósmej, dziewiątej, będę mu- 
siała zawiadomić „junte“. Nie przypuszczam jednak, 
aby pan dyrektor chciał zaryzykować życiem. Praw- 
dopodobnie wie, jaki los czeka tych, którzy wyzwa- 
lają kobiety z naszych pensjonatów... 

— Sprawa ta wydaje mi się bardzo podejrzana... 

— No, zobaczymy... Jeśli okaże się, że nas wy- 
prowadził w pole, tą.drogo za to zapłaci... 

Lukrecja opuściła pokój. Po godzinie Me 7 
znowu wróciła.. 

— Karmen, jestem przekonana, że mamy do czy- 
nienia. z. jakąś brzydką aferą... Wyobraź sobie, że 
Dalily jeszcze nie ma. Musisz natychmiast zatelefo- 
nować do „junty“... 

Czym była ta ,„junta”?. 

Dalszy ciąg jutro. 


— Czy ma dziś przyjechać? — zapytał Mandyk. 

— Tak, jeżęli jest gotowa, czego się spodziewam. 

— Doskonale. Już tu wszystko dla niej przygo- 
towałem. Jej obecność opromieni nasz dom kobieco- 
ścią, której nam tak tu brakowało. Będziemy mieli 
bardziej wrażenie domu rodzinnego. 

— Dziękuję ci, ojcze szepnął Franciszek, 
szczerze wzruszony — dziękuję ci z całego serca w jej 
imieniu i moim. Będę taki szczęśliwy, wiedząc, że jej 
tu dobrze. s . 

Następnie zwracając się do Gumiaka, dodał: . 

— Więc dziś wieczorem spotykamy się na umó- 
wionym miejscu, pr awda? Bądź punktualny i nie za- 
pominaj o niczym. 

— Możesz na mnie liczyć. Wszystko załatwione. 

— Zabieracie ze sobą rewolwery? — zapytał pan 
Mandyk. 

— Ależ oczywiście — zapewnił Gumiak — musi- 
my mieć takie... argumenty nieodparte. 

— Więc do wieczora — pożegnał się Franciszek 
i odjechał. 

Wkrótce był już w mieszkaniu pani Andrackiej. 

Gdy wchodził, pani Andracka, a właściwie Jano- 
wa Charecka, kończyła właśnie pakowanie walizek 
i mocowała się z koszem, do którego wsadziła bieliz- 
nę. Było to staromodne, ale trudno..Nic innego nie 
miała, będąc w dość ciężkich warunkach ma- 
terialnych. Umówili się, że gdy Franciszek będzie 
przychodził, zadzwoni zawsze trzy razy. To też, gdy 
usłyszała owe trzy dzwonki, drgnęła: 

— On... to on... — pomyślała sobie i jej twarz 
od razu opromieniła. się radością. 

Pobiegła do drzwi, by mu otworzyć. 'Pseudo-hra- 
bią Kolnossy szybko wkroczył do skromnego miesz- 
kapka. Spojrzał na panią Eugenię z uśmiechem 
i szczerym wzruszeniem. s 

— Cóż to pan taki blady? — zapytała go ze zdzi- 
wieniem i lękiem. 

Bo jednak upływ krwi z rany czy nił go nieco mi- 
zernym. Zauważyła to od razu i była tym nie mało 
wylękniona. 

— To nic... nie łakiez6,. zaraz pani wytłuma- 
czę — rzekł, siadając — miałem mały wypadeczek. 
Opowiem pani o nim. za chwilę. Tymczasem jednak 
pomówmy o pani. Czy wszystko gotowe do ruszenia 
w drogę? 


Dalszy ciąg jutro. 
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Obchody I-majowe 


Odbywają się wstępne konfe 
rencje w celu ustalenia godziny 
i tras pochodów l-go. maja w 
Warszawie. Odbędą się nastę 
pujące pochody: PPS » CKW, 
PPS » Frakcji Rewolucyjnej, 


| kierowanej przez p. Jaworow* 
Księż. wsch. 2.0, skiego oraz ZZZ, 


kierowanej 
przez p. Jędrzeja Moraczewskie 
go. Każda z tych organizacji bę 
dzie miała inną trasę pochodu. 

W dzielnicy północnej odbę* 
dą się pochody żydowskich or 
ganizacji Bundu oraz Poalej = 
Śjonu będą połączone w jeden: 


Czytajcie 


Nowego Sportowca 
CENA 10 GR. 


jest idealnym środkiem do czyszczenia ze- . 
bów, wyłwarzanym no podstawach nauko- 
wych.— Nie narusza ona emolii. Dzięki niej 
zęby stają się piękne i lśniące jak perły. 
A więc do codziennego pielęgnowania 
zębów tylko pasta Odol. 
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zastrzelony przez broniące:0 się przed nim urzędnika > 


Krwawe zajście rozegrało się 
onegdajszej nocy w Warszawie 
przy ulicy Zakroczymskiej na Sta 
rym Mieście. Padł trup, ofiara 
kuli rewolwerowej, wystrzelonej 
przez napadniętego przechodnia. 

Szczegóły zajścia, zebrane przez 
naszego sprawozdawcę, przed- 
stawiają się następująco: 

PIJANI NAPASTNICY 

Urzędnik Ministerstwa Komu- 
nikacji Zbigniew Żbikowski, za- 
mieszkały przy ulcy Zakroczym - 
skej 9, zabawił dłużej niż zwykle 
na mieście. Do godziny 11 w no- 
cy przebywał w towarzystwie zna 
jomych w popularnej cukierni 
„Swan“, znajdującej się przy uli 
cy Nowy Świat, 

Opuściwszy lokal Żbikowski 

 wsiądł w tramwaj i dojechał nim 
do Placu Zamkowego. Dalej już 
"udał się pieszo przez Stary Ry 
"nek, kierując się do domu. 

W momencie, gdy urzędnik zna 
lazł się przed domem nr. 3, na 
ulicy Zakroczymskiej zastąpiło 
mu drogę trzech podchmielonych 

. mężczyzn. Nieznajomi stanęli rzę- 
dem na chodniku i nie chcieli 
przepuścić idącego Żbikowskiego. 

„KOP5AŁ GO W BRZUCH 

Żbikowski nie usiłował wcale 
przeciwstawiać się _podchmielo- 


nym. Nie zwracając uwagi na za- 
czepki zszedł z chodnika na jez- 
dnię, chcąc wyminąć bardziej ag- 
resywnych napastników, 

Pijani osobnicy nie poprzestali 
jednak na zatarasowaniu chodni- 
ka. Poszli w ślad za Żbikowskim, 
potrącając go i ubliżając mu obel 
żywymi wyrazami, 

Urzędnik zachował się i teraz 
zupełnie spokojnie. Podszedł do 
bramy i zadzwonił na dozorcę. W 
czasie, gdy czekał na otwarcie 
bramy, jeden z napastników, 
Piotr Staniszewski (zamieszkały 
przy ulicy Zakątnej 1), będący za 
moźżnym właścicielem kilku berli 
nek towarowych na Wiśle, zbli - 


|żył się do Żbikowskiego i kopnął 


go niespodziewanie w brzuch. Na- 
padnięty miał już dość zaczepek 
i wydobył rewolweru. 

— Jeszcze jednak zaczepka, ło- 
bazy, a będę strzelał — ostrzegł 
pijanych napastników. > 

PADŁY STRZAŁY 

Napastnicy nie zwrócili na to 
uwagi. Myśleli widocznie, 
Żbikowski nie odważy się 


użyć 
broni. Stało się inaczej. 


powiedział któryś z nich. — 
Wsadź pan z powrotem do kiesze- 
ni „spluwę”, bo i tak i tak dosta. 


najwięcej dokuczają na zmianę pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach, pow= 
stają bolesne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa utrud- 
nione, Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju 
kwasu moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zwię- 
Kkszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
się wewnętrzny lek „U REMOSA N* GĄSECKIEGO, który rozpusz- 
Zając kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta- 
kowego wraz z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego + artretyż- 
mem, reumatyzmem, podegrą, ischiasem, kamicą nerkową oraz złą prze- 
mianą materii — Oryg'n.UREMOSAN GĄSECKIEGO do naby:la w ap- 


tekach. 


Rzuciła się do studni 


umy towo chora córka gospodarza 

We wsi Trześmina pod Miel 

čem zamieszkiwał od dawna za 

możny gospodarz Rudolf wraz 
Diis 


PANI MOŻE BYĆ SAMO. 
DZIELNĄ. 


dzięki maszynie do szycia, haftu, ena 
dlowania, mereżkowania i t d, z firs 
my „Dom Handlowy KRISCHER', 
Kraków, Zwierzyniecka 6 Wydz. 14, 
którą kupić można już od zł, 150— 
gotówką lub na dogodne spłaty. Żą: 
dać cenników darmo! 


z córką swą, Jteletnią Marią. 
Zdradzała ona objawy choros 
by umysłowej, nie była jednak 
niebezpieczna dla otoczenia, wo 
bec czego miała pozostawio 
całkowitą wolność osobistą. 


Dopiero przed niedawnym 
czasem Maria stała się niebeze 
pieczna. Rodzina, obawiając się 
jakiegoś nieszczęścia otoczyła ją 
baczną opieką, pilnując obłąka 
ną bezustannie. 


Rudolfówna zdołała jednak 
zmylić czujność rodziny. Wys 
biegłszy na podwórze przed 
chatą podbiegła do głębokiej 
na kilkanaście metrów studni i 
rzuciła się w głąb. 


Gdy spostrzeżono nieobece 
ność rozpoczęto poszukiwania. 


Dopiero po kilku godzinach 
|wydobyto ze studni zwłoki 
nieszczęśliwej: 


żel 


niesz lanie! 
Staniszewski, który 

zaatakował czynnie Zbikowskiego, 

podbiegł raz jeszcze ku niemu 


szkodzono poważnie bramę i za = 


pierwszy | wiasy. 


Bójka ta skończyła się jednak 


i|bardzo szybko, ponieważ prżyby- 


uderzył go z całej siły pięścią | ła na miejsce zaalarmowana strza 


w twarz. Żbikowski i tym razem |łami policja. 


Napastników oraz 


nie użył broni przeciwko niemu, | Żbikowskiego przeprowadzono do 
wystrzelił jednak na postrach w | komisariatu, gdzie przystąpiono 
powietrze, myśląc widocznie, że do ustalenia przebiegu krwawej 
odstraszy w ten sposób napastni- | awantury. 


ków. 


W międzyczasie zajęto się prze 


I to jednak nie pomogło. Stani- |de wszystkim nieprzytomnym Ko- 
szewski raz jeszcze rzucił się ku”| sińskim. Nie dawał on już prawie 
niemu. Padł drugi strzał. Ponie - |żadnych znaków życia. Przybyłe 
waż w tym momencie pijany na- | Pogotowie przewiozło go natych - 


pastnik podbił urzędnikowi rękę, | miast do szpitala, 
kula zamiast pójść w powietrze | jednak przeprowadzić 


nie zdążono 
operacji, 


rozerwała warzę Staniszewskie- |ponieważ Kosiński zmarł nie od- 


mu, raniąc go również w nos. 


ŚMIERTELNIE 
POSTRZELONY 
Na pomoc postrzelonemu kom 
panowi pośpieszył towarzysz je- 
go 18-letni Kazimierz Kosiński 
(Wrzesińska 4), syn właściciela 
towarzystwa przewozowego na 
Wiśle. Młodzieniec był uczniem je 
dnej ze szkół handlowych w War 
szawie. 
Kosiński rzucił się na strzelają- 
odebrać 
mu broń. Wywiązała się bójka i 


szamotanie. Znów rozległ się huk |lobecnie o tragicznym 
Teraz już Żbikowski ||lowej j 


wystrzału. 


zyskując ani na chwilę przytom 
ności. 

Niezależnie od tego lekarz Po- 
gotowia opatrzył wszystkich po- 
turbowanych w czasie bójki, ' 

W czasie pierwszego dochodze 
nia okazało się, iż Kosiński nie 
był jeszcze ani razu karany. Wy- 
nika stąd, iż cała awantura pow- 


stała z powodu nadużycia przez 
napastników alkoholu, ; 

Najprawdopodobniej Żbikow =- 
ski zwolniony zostanie w najbliż 
szym czasie z aresztu, gdzie ża =- 
trzymano go do czasu wyjaśnie - 
nia sprawy. Działał on w obronie 
koniecznej, ostrzegając przed 
tym kilkakrotnie awanturników, 
że będzie on zmuszony w razie 8, 
takowania go użyć broni. 

Dodać tu jeszcze rależy, f£ 
wykazał on bardzo dużo dobrej 
woli. Mimo, iż awanturnicy ża - 
czepia go i atakowali, starał się 
on za wszelką cenę uniknąć zajś- 
cia. A miał przecież broń w kie - 
szeni i mógł o wiele wcześniej jej 
użyć przeciwko napastnikom. 

W pijackim zajściu brał udział 
młody uczeń, 18-letni ` chłopak. 
Życiem zapłacił za pijacką brawu- 
rę i awanturniczość, Ta właśnie 
okoliczność, ten dziecięcy prawie 
jeszcze wiek ucznia - awantufni- 
E specjalnie podkreśla - tragizm 
sytuacji. Wat 


Nieszcześliwa m łość monarchy 


Krol Albanii chciał zaś ubić węgierską hrasianke 


W Budapeszcie wiele się mówi 
losie kró: 


albańskiej,  Geraldiny, 


wystarać się o horoskop córki, 
Gwiazdy wprawdzie zapos 
,wiadały, że kól będzie stara! 


nie strzelał w powietrze. Musiał ||która jest Węgierką z pochos się o rękę hrabianki, ale zapos 


i miał prawo się bronić, 


dzenia, W/ związku z ucieczką 


,wiadały również, że król na sku 


Kula ugodziła młodego napa - ||któlowej z kilkudniowym dzies |tek rewolucji będzie musiał 


stnika w prawie biodro. 


tego uczeń nie zaprzestał atako- Budapeszcie pewną ciekawą hi 


wać urzędnika. 

Czwarta kula okazała się śmier 
telna, Trafiła ona Kosińskiego w 
okolice serca. Chłopiec padł na 
chodnik, brocząc obficie krwią z 
rany. 


POŚPIESZYLI NA POMOC 


storię. 

Okazuje się, że przed dwoma 
ilaty król Achmed Zogu- prosił 
o rękę młodej i uroczej hrabian 
ki węgierskiej, Hanny Mikes, 

Król, który przed. dwoma lae 
ty towarzyszył swoim siostrom 
w podróży dą Węgier, poznał 


Właśnie w tym czasie przybieg ||Hannę Mikies, kuzynkę hrabie 
ło na pomoc napadniętemu urzęd- go Bethlena byłego premiera 
nikowi kilku przechodniów. Zna |-vvegierskiego i zakochał się w 
lazłszy się na miejscu  pobiegli|njej, Monarcha albański opusz* 


oni za dwoma pozostałymi napa - czając Węgry: zaprosił 
stnikami, którzy widząc rannego || M;kies do 


kompana, rzucili się do ucieczki. 
W niewielkiej odległości 


od ||q 


pannę 
yrany, Hrabianka, 
której uroczy, przystojny i mło 
monarcha nie był całkowicie 


| miejsca strzelaniny wynikła báj- [lo ojętny, przyjęła zaproszenie i 
ka pomiędzy uciekającymi i gojijo powrocie oświadczyła rodzi 


| niąeymi ich przechodniami. 


Mimo ||ckiem do Grecji, opowiadają w. opuścić swój kraj i znajdzie się 


w dość kłopotliwej sytuacji. 


Hrabina Mikies otrzymawe 
szy taki horosko, postanowiła 
nie dopuścić do małżeństwa 
córki z Achmedem Zogu. Hra« 
bianka- wprawdzie gorzko” plas 
kala i groziła, że wyjdzie za 
mąż za ukochańego wbrew woli 
rodziców, ale nie wiele jej to 
wszystko pomogło: Matka boe 
wiem obstawała przy swoi, 2 
król nie jest zwykłym śmiertel» 
nikiem; nie może porywać uko» 
chanej i żenić się z nią wbrew 
woli rodziców. ż 

Z tych też względów nie do» 


szło wówczas do związku małe 
żeńskiego między- Achmedem 


e fidia x W ||com, że kocha kóla. Ustalono |Zogu, a hrabianką Mikies i oe 
Ha | czasie niej pobici i poturbowani! wówczas termin ślubu į rados |becnie po ucieczce Achmeda Zo 


zostali: 28-letni pracownik cukier | sna ta nowina miała już być po gu z Tyrany, hrabina Mikies 


niany Józef Leśniewski (Przyry- 


‘dana do wiadomości publicznej 


nek 13) oraz kierowca taksówki, gdy matka hrabianki, która wie 


29-letni Karol Kokoszka (Przyry- 
nek 15). 

Rzecz prosta, komnani ranne - 
ro Kosińskiego również zostali 
noturbowani. 


AWANTURA POD BRAMĄ 

W tym czasie dozorca otworzył 
bramę. Kosiński schronił się do 
wnętrza, w ślad za nim pośpie- 
szyli jednak przygodni towarzy- 
sze pijanych awanturników. Usi - 
łowali oni dokonać samosądu nad 
|Zbikowskim, aby zemścić się za 
nostrzałenie Kosińskiego. 
| W ciasnej przestrzeni wywią- 
zała się bójka podczas której u- 


rzyła w wróżby, postanowiła 


| triumfuje 1 opowiada pzyjas 
ciołom, jak to ochroniła córkę 
przed nieszczęściem. j 


Komornik zastrzelił s'udenta . 


potejrzewająt g0 
Krwawa tragedia na tle miło: 
snym rozegrała się na terenie 


miasteczka Turek pod Łodzią: | 


Komornik sądowy Adam 
Downar podejrzewał już od da 
wna żonę swą, iż utrzymuje ona 
intymne stosunki z młodym stu 


dentem Uniwersytetu w Ware| 


szawie Stanisławem  Motlańs 


skim. Podejrzenia te zakońcżzyź, 


ły się tragicznie. 


0 uwodzenie żony 

| Krytycznego dnia. Downar 
spotkał na ulicy rzekomego rys 
wala. Wynikła sprzeczka w cza 
sie której komornik wydobył z 
„kieszenie rewolwer i celnym 
"strzałem położył Motlańskiego 
, trupem na miejscu. » 
, Po dokonaniu zabójstwa żglo 
sił się na posterunek policji i 
oddał się w ręce władz. 


doco 


mam" w T raj} i S las 


abisyński 


z ułaczań|Pi święt 
Nowa pośwateczna fala zgłoszeń n "runa wcze 7 cera + 


na Pożyczkę Przeciwlotniczą i na FON | 


Po dniach świątecznych w 
dniu wczorajszym znów zapeł= 
niły się lokale firm przyjmują: 
cych su ję na Pozyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej, Rów 
mież do biura Generalnego Kos 
misarza Pożyczki wpłynęły nos 
we stosy listów, Niektóre z 
nich cytujemy: 

„Panie Generale, Przesyłam co 


mam, to jest 1 dolara na samo- 


loty“ — pisze mały Boguś z Prze- 
myśla nadsyłając w liście przypię 
ty szpilką do papieru amerykański 
dolar. 

* 

Zamieszkały stale w Holandii w 
miejscowości Lutterade p. Jan 
Czyżowicz przekazał na Pożycz- 
kę i dozbrojenie Lotnictwa całą 
posiadaną w Polsce gotówkę zł. 
212.—znajdujące się na jego kon- 
cie w Oddziale Gdyńskim B.G. K 

N wiej | 

„My Kobiety malutkiej wiosecz- 
ki Tałałajki w pow. wołkowyskim 
uzbierałyśmy drobną kwotę zł. 
8.50 na dozbrojenie lotnictwa z 
groszy zaoszczędzonych na plac- 
kach wielkanocnych. Przesyłamy 
je jako dowód, że czuwamy. My 
matki i żony żyjemy myślą, że 
albo żyć w Ojczyźnie wolnej, albo 
za nią umrzeć trzeba“, 

Obywatele pow. święciańskiego 
subskrybowali Pożyczkę na kwo- 


tę zł. 400.000. ` 


„Pr e s 


Uczniowie i uczennice Szk. Po- 
wszechnej w Czuczewoczach Ma- 
łych na Polesiu przekazali wszyst- 
kie swoje oszczędności na zakupie 
nie bonu P. O. P. dodając, że „od 
tej chwili nasze postępowanie be- 
dziemy oceniali według tego w ja- 
kim stopniu wpływa ono na o- 
bronność Ojczyzny”, 

Nawet ta biedna Szkoła z da- 
lekich Kresów Wschodnich zaku- 
piony z drobnych składek bon prze 


znacza na Fundusz Obrony Naro- 


dowej. 
i . 

Jedne s pierwszych wpłaciły na 
PKO w Łunińcu pierwszą ratę za 
4 bony Pożyczki dzieci ze Szko- 
ły Powszechnej w Czuczewiczach 
Wielkich. 

„Jesteśmy przekonane, Że za 
pieniądze POP nasze Państwo zbu 
duje tysiące samolotów, które 
przypomną wrogom niezapomnia- 


‘ne czasy Grunwaldu”, 


Kto przyjmuje 
subskrypcję 


Komisarz Pożyczki Obrony 
Pzecwwłotniczej na m. st. Ware 
szawę podaje do wiadomości 
publicznej, że na terenie Wars 
szawy upoważnione są do 
przyjmowania subskrypcji: 

1) Bank Polski, 2) Bank Go: 
spodarstwa Krajowego, 3) Pos 
cztowa Kasa Oszczędności i jej 


Stan zdrowia 


królowej Albanii 
BUDAPESZT. Krewni królo- 
wej Geraldyny otrzymali depe- 
sze stwierdzające, że stan zdro- 
wia królowej Geraldyny jest za 
dawalający. Albańska para kró- 
lewska przebywająca obecnie w 
Larissie nie przybędzie prawdo- 
podobnie na Węgry, lecz zamie- 
rza udać się do Egiptu. 


placówki w urzędach pocztor 
wych, 4) Państwowy Bank Rol 
ny, 5) Komunalna Kasa Osze 
czędności, 6) Centralna 
Spółek Rolniczych, 7) Kasy U: 
rzędów Skarbowych oraz 
następujące banki prywatne 
zrzeszone w Syndykacie Związ 
ku Banków: 

8) Bank Amerylkański w Pol 
sce, 9) Bank Cukrownictwa: 
10) Bank Dyskontowy Wars 
szawski, 11) Bank Francusko » 
Polski, 12) Bank Handlowy w 
Warszawie, 13) Bank Towae 
rzystw Spółdzielczych, 14 
Bank Zachodni, 15) Bani 
Związku Spółek Zarobkowych, 
16) Łódzki Bank Depozytowy, 
18) Polski Bank DORY 
18) Powszecmy Bank Kredyto 
wy, 19) Powszechny Banik 
Związkowy w Polsce, 20) Wie 
leński Prywatny Bank Handlo+ 


Kasa | 24) 


wy, 21) Towarzystwo Kredyto 
we m. W/arszawy, 22) D.B. M. 
Szereszowski. 23) D.B. H- Akst 
D.B. O. Griiss, 25) D.B- 
W. Klepczyński i S-ka, 26) D. 
B. Natan Morgenster, 27) D.B. 
A. Pawlikowski i Syn 28) D. 
B. L. Targownik i 29) D. 
B. W. Wolański, 30) K.W. J- 
Adelberg, 31) K.W. Blumental 
i Czerwiński, 32) K. W. I. M. 


Centnerszwer, 33) KW. J. 
Dzierżanowski, 34) K.W. S, B. 
Gelbfisz, 35) K.W. Heilsberg 


i Rótenberg, 36) K.W. L. Kobe 
ryner, 37) K.W- S. Korngold, 
38) KW. J. Langer, 39) K. W. 
Sander i Weiss, 40) K.W. Becia 
Skowronek, 41) K.W. Thieme 
Greulich i Ścigalski, 42) K.W. 
H. Totenberg, 43) K.W. A- 


Wegmajster, 44) KW. G 


Weinkiper, 45) KW. J. Wola | 


now. 


MIASTO WATYKAŃSKIE. W | mu wikariuszowi 
Abisynil. 


Proces beatyfikacyjny 6. de Jw- 
cobis odbędzie się jednocześnie z 
procesem świętobliwego Emilą De' 
vialar w czerwcu. 


sp 

dniu 2 maja odbędzie się w obec- 
ności Ojca Świętego posiedzenie 
kongregacji generalnej  obrząd- 
ków celem rozpatrzenia cudów 
przypisywanych świętobliwemu o. 
Justyowi de Jacobis, pierwsze- 


Włosi „uspakajaią” groźbą 
i przestrzegają przed opiexą Anglii 


RZYM. W artykule poświęco-| W tym samym atrykule „Giom 
nym okupacji Albanii, Virginio |nale d'Italia“ zaprzecza prawdzi- 
Gayda stwierdza, że obecność | wości pogłosek o rzekomym odda- 
Włoch w Albanii nie stwarza |niu do dyspozycji Wielkiej Bry- 
groźby dla żadnego z państw z |tanii portów greckich. Gayda uwa 
krajem tym sąsiadujących i nie |ża, że pogłoski te należy uważać 
jest żadnym nowem problemem. |za „fantazję“, która mogłaby się 
Gayda przestrzega państwa bał- |okazać tylko szkodliwą dla Gre- 
kańskie przed reakcją na „niejst- cji, albowiem Włochy nie mają ża 
niejące gwałty włoskie”, które, je | dnych zamiarów agresywnych wo- 
go zdaniem, mogłyby być poczy- |bec Grecji i państwo to nie ma 
tane jako dowód wrogiej polityki | wobec tego potrzeby szukania o- 
dla tych państw w stosunku do | pieki u Wielkiej Brytanii, 

Włoch. £ : 


Ostrzeżenie pod adresem Grecji i Turcji 


ma Tuamach pisma włoskiego 


RZYM. Na łamach „Stampy” po 
jawiły się ostrzeżenia pod 
adresem Grecji i Turcji, przestrze 
gające oba państwa przed odda- 
niem swych portów oraz baz mor- 
skich do dyspozycji innych 
państw, jak to miało w swoim cza 
sie miejsce podczas sankcji anty- 
włoskich. Postępowanie takie — 
zdaniem dziennika — równałoby 
się rezygnacji z praw  suweren- 
nych. 

Co podczas trwania sankcyj an- 
tywłoskich mogłoby istnieć cho- 
ciażby tylko na papierze, dzisiaj 
jest już nie do pomyślenia i nie 
mogłoby znaleść już usprawiedli- 
wienia. Przyznanie tego rodza- 
ju przywilejów, jak prawo swo- 
bodnego przejazdu przez Darda- 
nele, dziennik uważałby za naru- 
szenie status quo w basenie 
śródziemnomorskim. 

Włochy traktują przyjaźń i go- 
CzrBM KLR 2 TR NEO PACI BALA RESE, 


Siły ztrojne Włoch 

LONDYN. Według wiadoe 
mości z Rzymu Włochy mają o 
becnie pod bronią 900.000 żoł« 
niezy, z czego 400.000 znajduje 
się na kontynencie włoskim o: 
raz na Sycylii i Sardynii, 280000 
żołnierzy stacjonowanych jest 
we włoskiej wschodniej Afrye 
ce, 80.000 w Libii, 60.000 w His 
szpanii, 50.000 w Albanii i 
30.000 na wyspach Dodeka: 


nes, 


Konferercja prem. Daladier 
z amb. ameryk. w Paryżu 


Przed naznaczoną na godz- 
lóstą radą gabinetową, która 
miała rozpatrzyć cały szereg no 
wych decyzji w zakresie dyplo 
matycznym i militarnym, pres 
mier Daladier przyjął we wto: 
rek rano ambasadora Stanów 
Zjednoczonych p. Bullitta j gee 
neralnego sekretarza rumuńskie 
go M. S. Z. 

Minister Bonnet, który już 
wczoraj odbył dłuższą rozmo= 


wę z tutejszym ambasadorem 
sowieckim; przyjął ponownie 
Surica. 


lidarność wśród narodów Sród- 
ziemnomorskich z punktu widzę- 
nia równouprawnienia i wzajera- 
nej współpracy. Włochy nie za- 


monię taką uzyskać. 

Włochy opowiadają się — koń- 
czy dziennik — za wolnością na 
Morzu Śródziemnym. 


mierzają nikomu narzucić swej 
hegemonii, nie życzą sobie jed- 
nak równocześnie, aby jakiekol- 
wiek inne państwo mogło hege- 


Mussolini zapewnia 


ze nie ma 

LONDYN. Korespondent 
polityczny „Star” pisze, że decy 
zja premiera Chamberlaina zła 
godzenia akcji protestacyjnej 
Anglii przeciwko okupacji włos 
skiej w Albanii, powzięta zosta 
ła otrzymaniu przez premie 
ra bsabistezo listu od Mussolis 
niego, w którym duce złożył us 
roczyste zapewnienie, iż nie 


dalszych zamiarów agresywnych 
ma dalszych zamiarów agresyw agresji na Półwyspie Bałkań. 
skim. 


nych w basenie Morza Śród» : 
ziemnego. Rozmowy dyplomatyczne z 
To stanowisko  premieraj Londynu ze stolicami państw 
wzbudza zaętrzeżenia zarówno | bałkańskich, toczą się w dale 
w kołach opozycyjnych, jak i za ciągu i zarówno Turcja 
partii konserwatywnej. W yras| jak i Grecja otrzymać mają 
zają tu obawę, że brak stanowe! gwarancję pomocy angielskiej 
czej akcji ze strony Anglii zas | na wypadek zagrożenia niepod» 
chęci tylko Włochy. do dalszej | ległości. 


Wiadomości sportowe i 


8 iyłułów -- 100 kandydatów 


Rewia pięściarzy w Dublinie dostarczy wielu emocyj 


Ośmiu polskich pięściarzy wy - 
jechało w czwartek do Dublina, 
aby bronić tytułu mistrza Aj 
zdobytego 2 lata temu w Medio- 
lanie. Zadanie doniosłe ale jakże 
trudne. Teren Dublina jest na - 
szym bokserom zupełnie obcy, W 
przeciwieństwie do gorącego kli- 
matu mediolańskiego, bokserzy 
nasi będą mieli na odmianę wil - 
goć i chłód. Warunki klimatyczne 


będą jednak równe dla wszyst- |q 


nas najbardziej, z kim nasi pięś- 
ciarze skrzyżują swe pięści "w 
Dublinie i czy podołają zadaniu. 

Na drugie pytane trudno na- 
prawdę odpowiedzieć, Wszak dwa 
lata temu pięściarze polscy je - 
chali do Mediolanu niemal bez 
żadnych szans (faworytem był 
Woźniakiewicz) a zdobyli punk- 
ty w najmniej spodziewanych 
wagach: 

Pragniemy jednak zaznajomić 
Czytelników z najgroźniejszymi 
przeciwnikami naszych. reprezen- 
tantów, wstrzymując się oczywi- 
ście od wszelkich prognostyków. 

A więc Jasiński ma zadanie bar 
dzo ciężkie, gdyż waga musza 
będzie b. silnie obsadzona. 


kich. 
W chwili obecnej interesuje 


Emigranci żydowscy czyhaj 


u brzegów na sposobną chwilę lądowania w Palestynie 


HAIFA. Ostra kontrola poli- 
cyjna, jakiej poddane zostało wy 
brzeże palestyńskie doprowadzi- 
ło do ujęcia na południe od 
Haify statku, na którego pokła- 
dzie znajdowała się większa licz 
ba Żydów, chcących nielegalnie 
wylądować w Palestynie. Śledz- 


two wykazało, że partia emigran 
tów, złożona z 50 osób, zdążyła 
wylądować na wybrzeżu niezau- 
ważona przez organy policyjne. 
Zatrzymany statek został natych 
miast odprowadzony do portu 
w Haifie, gdzie wszyscy pasaże- 
rowie poddani zostali dokładne- 


mu badaniu. 

Prasa arabska twierdzi, że 
wzdłuż wybrzeża palestyńskiego 
płyną obecnie liczne statki z e- 
migrantami żydowskimi, czyha 
jącymi tylko na sposobność, ażę 
by dostać się w ten czy inny spo 
sób na ląd. 


Do tytułu pretendują: Nardec= | W półciężkiej obok finalistów Me 
chia (Wł.), Ingle e Lehtinen ! diolanu Musiny i Szymury widzi- 
(Finl.), Kirski (Angi.). Poza’ my weterana boksu spe 
tym znajdą się: Obermauer (N.),! go Węgra Szigettiego, iemca 
Stig Kreuger (Szwecja) i Paern omorat Anglika Wodococha, 
(Est.). Irlandczyka Boyda. 

W bieżącym roku Rothole po -| Wreszcie w wadze _ ciężkiej 
konał ostaśnich trzech oraz Łeh- d 


Piłat może wybrać pomiędzy Tan 

( ) a Rungem (N.), 
.) a Linnamaegim 
MiG GLS" (AngL) a Mo 


Nie jest to lista pełna. Ale nie 
delezują starego mi- przypuszczamy, aby jacyś niezna 
strza Sergo lub Pao sez Niem ni mogli się przemycić rzez 
ilikem wymienioną elitę amato go 
boksu w Europie, © 


tinena. à 
silnie 


cy za w 
pewnego mistrza, Poza tym 
znajdzie się Węgier Bondi, Duń- 
czyk V. Frederiksaen,  Szwe 
Almstroem, Irlandczyk Browne. 
Piórkowcy będą podobnie jak w 
Mediolanie mniej liczni. Irland- 
czyk Saunders i nasz Czortek 0- 
twierają tę grupę, w której znaj- 
dzie się Duńczyk orent, We 
gier Frigges, Anglik J. Watson, 
a Włoch Montanari i może Sol- 


Nie będzie meczu 
hokserski 
ly Kreuger (Szw.). Nie wiado- 0 sers 1090 
mo co Niemcy zrobią z Graafem, | 5 
który ma rozbite oko. m 
Obsada wagi oem, aen im - 


pasa, Nazwiska urnberga, 
WW drodze powrotnej z bok» 


eire, O. Agrena i Kowalskie - 
go — mówią za siebie, Przy nich serskich mistrzostw Europy w 
(Est.), Grovesa Po 


led już „firmy“ PE A 
eA gas D Całe Dublinie reprezentacja 
ETRA Mandiego (Węgr.). Cho - sj zawitać do Amsterdamu, 
cia o wie... tnia miał 
Kolczyński, nasz faworyt znaj być pł a RE 
dia. 


dzie się razem z  Murachem 
(Niem.), Rossim (Finl), Even - 
denem (Irl). Thomasem (Angl.) ij 
Binazzim. Nie przyjedzie Duń- 
czyk Kops. 

Waga średnia ps podobna do 
lekkiej pod względem obsady. 
Baumgarten, Raadik (Est.), Til 


ler (Norw.), Suhonen (Finl.), oto ” 
kandydaci na "mistrza, Pisarski, W tych warunkach PZB. bę 


s M. dzie musiał poszukać w Dubli- 
Ferrario (Wł) D (Angl. ; 
Coffe YL) fia (Anrh [gie nowych reflektantów. Ale 
nia nie ułatwią. czy znaj 


Tymczasem, zupełnie nieocze 
kiwanie, nadszedł od holender 
skiego Związku list, w którym 
Holendrzy odwołują wyzna. 
czony mecz 


. 
w 
wę PE: Waste sA 
A LARA, ycd, BR 4 AE 
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Aniela kupiła sobie nowe stroje i w hotelu oczekiwała 
przybycia szeia szpiegostwa rosyjskiego, Kołowcewa. W ostat- 
niej chwili, gdy ktoś zapukał do drzwi, zdążyła ukryć proszek, 
który otrzymała od pułkownika von Sziengla. 

" Aniela nie mogła dłużej ukrywać proszka w tym 
samym miejscu, co przed tym. Szybko wsunęła za- 
winiątko z proszkiem do swego bucika, i nieco zmie- 
szana, pośpieszyła do drzwi. Zawołała w odpowie- 
dzi na pukanie: 

— Proszę! 

Ale po chwili odskoczyła przerażona od drzwi. 
Zamiast Kołowcewa przybył żołnierz o głupkowatej 
twarzy, obładowany paczkami: w jednym ręku miał 
bukiet kwiafów, a w drugim zamknięty koszyk z żyw- 
nością. 

— Czy to panna Jadzia Szymborska? — zapytał. 

— Tak, to ja. O co chodzi? 

— Oficer sztabowy Kołowcew przesyła to pani! 
— podał Anieli bukiet kwiatów, 

Po czym postawił na podłodze koszyk i dodał: 

— A to pan Kołowcew kazał również pozosta- 
wić... zaraz tu przyjdzie... 

— A co zawiera ten koszyk? — zapytała Aniela 
nieco zmieszana tym podarkiem. 

Są tu dobre rzeczy, ale nie dła zwykłego żołnie- 
rza. 

Żołnierz zasalutował i wyszedł. 

Aniela odłożyła kwiaty na stole, otworzyła ko 
szyk, w którym ujrzała trzy flaszki wina i jedpą flasz- 
kę koniaku. i 

„ Jeśli żywiła jeszcze jakieś wątpliwości, teraz wy- 
jaśniła już sobie dokładnie, po co Kołowcew chce do 


niej przybyć. 

, Ale nie odczuła strachu, nie drżała już przed nim. 

Przeciwnie,.była rada tej wizycie, nadarza się 
bowiem okazja, aby wykonała polecenie, otrzymane 
od pułkownika von Szlengla. Gdy się ten rosyjski 
oficer upije, język mu się rozwiąże, i opowie jej 
wszystko, czego ona pragnie dowiedzieć się. 

Teraz już nie długo czekała, 

Niespełna godzinę po wizycie żołnierza przybył 
sam Kołowcew. 

Kołowcew zwolnił wywiadowcę, któremu polecił 
śledzić Anielę. Nie potrzebny mu już jest, skoro sam 
do niej przybył. 

| Zresztą teraz nie wątpił wcale, że ma tu do czy- 
nienia ze zwykłą, uczciwą córką szlachecką, Gdyby 
była szpiegiem, nie czekałaby jego przybycia, tylko 
usiłowałaby uciec, 

"Gdy zaś wszedł do pokoju i ujrzał Anielę w jej 
nowej sukience, zawołał oczarowany: 

— Panno Jadziu! Jaka pani jest piękna! 

Ujął jej dłoń i zaczął ją czule obcałowywać. 

Aniela udała, że jest zmieszana i rozmyślnie źle 
mówiąc po rosyjsku, odrzekła: 

— Dziękuję, bardzo dziękuję panu za te kwia- 
tuszki... 

"— Ach, to drobnostka, panno Szymborska!.. Uro- 
da pani zasługuje na znacznie lepsze kwiaty... Nie- 
stety, tu w miasteczku trudno o coś ładniejszego... 
Ach, gdybym panią spotkał w Moskwie... 

I jak u siebie w domu, usiadł przy stole, wyjął z ko- 
szyka flaszkę wina i powiedział: 

— Najsamprzód spożyjemy kolację... Zapewne 
jest pani bardzo głodna... 

Nie czekając odpowiedzi, zawołał przez na w pół 
otwarte drzwi: 

— Hej, Żydzie... Odkorkuj no te flaszki i przy- 
nieś coś dobrego do jedzenia... 

Zasapany, przestraszony nadbiegł właściciel ho- 
telu. Ukłonił się, zgiął się we dwoje, i szybko począł 

wyliczać wszystko, co można u niego nabyć. 

Kołowcew przerwał mu i zagniewaryym głosem 
powiedział: 

— Żydzie, mniej gadaj a prędzej przynieś coś 
porządnego do jedzenia... 

— Już, już mój panie... 

Gdy już pozostali sam na sam i usiedli przy za- 
stawionym stole, odezwała się pierwsza Aniela: 
Pan mi coś obiecał... 

— Cóż pani obiecałem? 

-— Obiecał mi pan w związku z moim narzeczo- 
nym... — odezwała się błagalnym głosem Aniela. — 
Czy się pan już czegoś dowiedział? 

— Ach, o to chodzi... — Kołowcew był już po 
pierwszym kieliszku mocno podniecony. — Tak, tak... 
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— przysnął się do anieli, chcąc ją objąć... 

Osunęła jego dłoń, i to go jeszcze bardziej pod- 
nieciło... : > 

— No, jak? Obiecał mi pan przecież dowiedzieć 
się czegoś... , 

Kołowcew wahał się jeszcze, czy ma wypowie- 
dzieć kłamstwo, które obmyślił już przed tym. Posta- 
nowił bowiem powiedzieć jej, że zarzeczony jej nie 
żyje. Sądził, że w taki sposób łatwiej ją zdobędzie... 

— Bardzo mi przykro, panno Jadziu, chciałem 
zaoszczędzić pani bólu. Niestety, muszę powiedzieć 
pani całą prawdę... 

Aniela, przeczuwając to, co ma jej powiedzieć, 
zerwała się z krzesła. 

— Co, mój Boże, Jan nie żyje już? Ach, przeczu 
cie nie myliło mnie... 

- — Niestety... — udał Kołe: ©ew, że pragnie ją 
ponere — Takie wiadomości otrzymałem ze szta- | 
U... 
Aniela pozostała na krześle z opuszczoną głową. 
Ta wiadomość pogłębiła jeszcze jej nienawiść do Mo- | 
skali. To z ich winy straciła jedynego przyjaciela, | 
jakiego posiadała na :/viecie, doktora Jana Karskie- | 
go. Teraz rozumie już, dlaczego nie otrzymywała į 
odeń żadnych wiadomości. Kto wie, czy nie spoczął I 


Szantażuje 


zh 


uiia 


gii! 


w jakim$ bratnim, żołnierskim grobie... 

Koło ¿zew wychylił znowu kielich wina, usiło- 
wał nakłonić Anielę do tego, żeby piła. 

— Niech się pani nie martwi, pani Jadziu — głae 
skał jej dłoń, głowę i usiłował objąć ją w pół. — Prze- 
cież to wojna... Pani jest jeszcze taka młoda. Odpro= 
wadzę panią do Kijowa, do pani krewnych... Panna 
Jadziu, pani mi się tak podoba... Od pierwszego wej- 
rzenia spodobała mi się pani tak bardzo... Nie pożar 
łuje pani naszej przyjaźni... 

Niech mnie pan jednak pozostawi teraz w 
spokoju... — opierała się Aniela jego pieszczotom, sta- 
rając się przy tym nie zrazić go do siebie. 

— Jeden pocałunek, jeden raz.. — ujął ją w. 
m ramiona i posadził na swych kolanach. — Ote 
tak... 

Aniela drżała w jego ramionach, usiłowała wyr 
wać się. Gdy ją jednak tak przytulił do swej piersi, 
usłyszała szelest papieru w kieszeni... Zapomniała te- 
raz o wszystkim, cezujnie przysłuchiwała się, skąd do= 
chodzi ten szelest papieru. Jedna myśl ogarnęła ją 
całkowicie: 

Czyż w kieszeni Kołowcewa nie spoczywa papie= 
rek, który może się jej teraz bardzo przydać? 

Dalszy ciąg jutra 


swego zieda 


by wydostać jak najwiekszą sume pieniedzy 


10 gr 
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Prasa francuska podaje o niee | Cyganka uparła się iw zaden 


zwykłej historii, której bohater 
ką jest mloda Cyganka, Walen 
tyna, mieszkająca w obozie cy 
gajskim pod Marsylią. 

Przed pewnym czasem przys 


sposób nie można jej było prze 
konać. Rozgoryczony Schmidt 
zwrócił się wówczas o pomoc 
do policji. Władze jednakże by 
ły w danym wypadku bezsilne. 


był z Afryki Południowej do| Ustawodawstwo francuskie nie 
Marsylii młody milioner, John | uznaje bowiem ślubów cygańs: 
Smith, który poznał  15-letnią| kich, o poza tym Walentyna 


W/alentynę, zakochał się w nieij jest nieletmia i jeśli Schmidt poe 
z pierwszego wejrzenia i posta«| rwałby ją na modłę cygańska, 


nowił się z nią ożenić. 

Zawiadomił on o swoim żar 
miarze ojca, który z nim podró: 
żował i między obiema rodzina” 
mi doszło do targów na temat 
tego, ile narzeczony musi zapła* 
cić rodzicom panny młodej za 
dziewczynę. Targi trwały dość 
długo, aż wreszcie ubito transak 
cie i Schmidtowie zapłacili mate 
ce Walentyny 75000 franków, 
Ale Schmidtowie nie byli skąpi 
i w dzień ślubu pan młody, w 
którego żyłach również płynie 
krew cygańska, podarował żo» 
nie wspaniałe klejnoty, a mię: 
dzy innymi i drogi naszyjnik 
szmaragdowy. 


Uroczystość zaślubin odbyła 
się zgodnie z obyczajami cvgań 
skimi, a następnie rozpoczęło się 
wescelisko, które trwało kilka 
dni i kosztowało. podobno 60 
tys. franków. 


W/ czasie wesela ktoś ściąge 
nal Walentynie drogi naszyjnik 
szmaragdowy. Mimo usilnych 
poszukiwań nie zdołano go jede 
nakże znaleźć. Wkrótce jed- 
nakże zapomniano 0 naszyjnie 
ku, ponieważ przed nowozeńca 


mi wyłoniły się nowe trudności. 


W kilka dni po ślubie Schmidt 
starszy postanowił wraz z SY* 
nową wrócić do Afryki Połude 
niowej, do swojel kopalni diaż 


- 


naraziłby się na przykrości 
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tysięcy rodzin włoskich 


porwanie nicletniej dziewczyn 

Teściowa Schmidta, młosła jes 
szcze i ładna cyganka, wie o tym 
wszystkim bardzo dobrze i z te 
go względu nie zamierza ustąs 
pić. Prawdopodobnie przypusze 
cza, że w ten sposób zdoła „wyw. | 
pompować ' od swego zięcia jas 


kaś większą sumę pieniędzy, któ 


ra pozwoli jej żyć beztrosko aż 
do ostatnich dni swojego zywe 
ta. y 


JARZE 


| posiada co nejmniej 7 dzieci 


Tak wiadomo, państwa total- 
ne ogromnie popierają plodność 
małżeńską, bowiem wysoka cy% 
fra urodzeń jest niezbitym argu 
mentem, że narodowi trzeba 
„przestrzeni witalnej ”. 

Politykę popierania licznych 
urodzin prowadzono we Włos 
szech od dawna. W Italii jest 
obecnie prawie 600.000 rodzin, 
posiadających co najmniej 7 
dzieci. Aby zachęcić inne rodzie 


| mentów. Matka jednakże W A”inyv do płodzenia potomstwa, 


na to, aby jei córka opuszczała ku w każdej 


granice Francji. 
Nie pomogły łzy m'odej mę 
ièi 


| lentyny nie chciała się zgodzić | Mussolini ustanowił, że co ros 
|| 
| 
t 
. 


żatki, ani pieniądze 


męża. 


prowincji odbęe 
konkurs „na'liczniejs 
rodziny”. Rodzice muszą 
„rasy włose 


dzin sie 
szej 


oyt nieodzownie 


(tylko ci rodzice, którzy pr 
| dwóch warunków, dotyczący: 
| 


kiej” i w wieku poniżej lat ZĘ 
Dla tych rodzin, które wyky 
żą najliczniejsze  potoms 
przewiduje się 3 nagrody: 2. 
lirów, 1.000 lirów i 500 lisów. | 


Do konkursu stanąć m 


rasy i wieku, wykażą ponad: 
że ostatnie z dzieci przyszło 
świat po dniu 3 marca 1937 
ku. la „kt 


Chodzi o to, aby nie o 
li nagrody rodzice, którzy | 
spoczęli na laurach, ale ci któ: 
nadal „pracują” dla wi 
Italii ©, 


Ka Gł OrYCZYNĄ PWN rag 
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małżeńskiej w Piotrkowie Tryb. 


Prasa zamiejscowa jak zwyk- 
le niedokładnie poinformowana 
przez P. A. T. podała nieścisłe 
informacje na temat wstrząsa- 
jącej zbrodni żonobójstwa i 
samobójstwa w rodzinie Adam- 
czyków. 

W szczególności nieprawdziwą 
jest wiadomość jakeby powo- 
dem zabójstwa Marii Adamczy- 
kowej, którego dekonał jej mąż 
była zdrada małżeńska. 


Adamczykowa prowadziła się 
cnotliwie i pochodziła ona ze 
znanej i ogólnie szanowanej 
choć biednej rodziny Olejników. 

Liczyła lat 29 (a więc była 
w wieku swego męża), żyła 
zaledwie 4 lata w związku mał- 
żeńskim z 30-letnim Kazimie- 
rzem Adamczykiem. 

Padła ona ofiarą zbrodnicze- 
go instynktu swego męża ma- 
jącego wrodzone skłonności 


Tragicznie zamordowana M.lprzestępcze. Bił on ją i kato- 


wał bez powodu i wreszcie w 
bestialski sposób zamordował 
a trupa poćwiartował i ukrył 
pod podłogą w mieszkaniu. 


Zbrodniarz w cyniczny spo- 
sób zachowywał się po zabój- 
stwie. Cały dzień w sobotę i 
niedzielę grał w karty lecz wie- 
wiedząc, że w domu już doko- 
nała rewizji policja rzucił się 
pod pociąg osobowy, gdzie zna- 
lazł śmierć. ' 


rzy. SŁOWA — caly 


Wszędzie je teraz spotykamy , warstwy społeczne nie zdołały 
te trzy wyrazy: zewrzeć się we wspólnym, jed- 


Silni. nolitym dążeniu. 
Zwarci. Lecz i tu również nie trzeba 
Gotowi. sięgać w zbyt dalekie czasy. — 


Trzy tylko słewa — c cały|Bo pamiętamy przecież rok 
program. Trzy krótkie wyrazy | dwudziesty: groza przeważają- 
— a pełny obraz tego, czego|cych sił wrogich została — wo- 
się ód nas domaga polska rac- |bec obojętnegośświata, liczące- 
ja stanu: siły, zwartości i go-|go już na naszą kapitulację — 
towości. przemieniona w walne. nasze 

SIŁA. Jesteśmy narodem, któ- | zwycięstwo, gdy duch zjedno- 
ry spogląda w tysiąc lat do- | czenia zapanował w narodzie i 
świadczeń i pełnych dramatycz- Józef Piłsudski w swym „obra- 
nego napięcia doznań. Z tych chunku wodza* jako główną 
doświadczeń i doznań najwznio-|pozycję mógł umieścić: zwar- 
ślejsze są te, które odbrzmie- | tość wewnętrzną społeczeństwa. 
wają siłą najsmutniejsze,| QGOTOWOŚC. Pouczają nas 
które świadczą o słabości. Sil-|nasze dzieje: gdy była w Pelsce 
na była Polska Bolesławów: |gotowość do boju i gotowość 
Polska osi Bałtyk Merze |do ofiar — zapisała historia i 
Czarne. Słaba była Polska na- | Grunwald na północno-zachod- 
stępców Krzywoustego: Polskajnich krańcach i Psków na pół- 
w podziałach. I tak przez setki |nocno-wschodnich połaciach i 
lat mnożą się analogiczne do-| Lignicę na pełudniowo:zachod- 
świadczenia i doznania. Silna|nim terenie i Chocim na zie- 
była Polska wieku, rozpoczy- miach południowo-wschodnich. 
nającego się Kircholmem, wie-|Ale gdy pospolite ruszenie po- 
ku Wielkich Hetmanów, wieku | stradało gotowość bojową, gdy 
zwycięskich skrzydeł polskiej] „aukcja wojsk“ napotykać po- 
husarii. Słaba była Polska, roz- czynała na coraz większe trud- 
poczynająca się „niemym sej-|ności, gdy gotowości do ofiar 
mem“ i przyzwoleniem na re-|przeciwstawiono hasło „niech 
dukcję wojsk, Polska wieku,|na całym świecie wojna byle 
kończącego się Maciejewicami | polska wieś spokojna“ — po- 
i trzecim rozbiorem... czął się od Briihla do Repnina 

Lecz czyż trzeba sięgać aż| okres zamierania siły państwe* 
w przeszłość naszą, by zrezu-|wej, no i Polska stała się łu- 
mieć wagę siły? Czyż dzień w | pem a noe) iaiia AEI e er AA al I: przemocy... 
dzień nie przekonujemy się o 
tragicznych następstwach bez-| Va fali radiowej 
siły? Czyż nawet te dni ostat |m 
nie, dni świąteczne, nie dostar- 
czyły nam nowego dowodu? polskich przez radio 


ZWARTOŚC. Znów odsła-| Czwartkowe koncerty wie- 
niają przed nami nasze dzieje|czorne o godz. 23.05 poświęco- 
widoki, bądź krzepiące, bądźjne są zawsze wyłącznie muzy- 
odstraszające. Jakże to było|ce polskiej. Rozbrzmiewały w 
wtedy, za Wazów? W swym |nich dotychczas utwory, repre- 
plastycznym obrazie „Potopu” |zentujące różne style i kierun- 
ukazał nam Sienkiewicz tragicz- | ki ostatnich czasów, współcze- 
ne następstwa rozbicia wew-|sne i nieco dawniejsze. Naogół 
nętrznegó w społeczeństwie — | były to kompozycje z ostatnich 
następstwa, które dały się u-jlat ubiegłego stulecia aż. po|W 
chylić dopiero w chwili, w któjdzień dzisiejszy. Obecnie Pol- 
rej przywrócona została pełna | skie Radio sięga po” dzieła mi- 
zwartość. A sukcesy Stefana istrzów dawnych, organizując 
Batorego? Czyż nie oparły się| kilka wieczorów poświęconych | = 
one na wymuszeniu żelazną | muzyce staropolskiej. W czwar- 
wolą króla i niemniej żelazną |tek dn. 13.IV odbędzie się dru- 
ręką kanclerza Zamoyskiego | gi zkolei koncert dawnych dzieł 
pewnej zwartości wewnętrznej, | transmitowany z sali Konser- 
czyż nie polegały na bezwzględ- | wartorium. Wykonane będą u- 
nej walce, wydanej warcholst- | twory znakomitych mistrzów 
wu? A porywy najlepszych w| XVII wieku, między innymi bar- 
narodzie w wieku niewoli czyż |dzo piękny fragment z kantaty 
nie spełzły na niczym głównie | Pękiela „Audite mortales“, na 
dla braku zwartości? Czyż tra- | tenor (M. Zabejda - Sumicki), 
gedią naszych powstań narodo*|smyczki i organy (B. Rutkow- 


Muzyka dawnych mistrzów 


wach nie było, że każda SĄ); oraz pia A „Con- 


x i Dziś! Najrozkoszniejsze Dziś! 

Kino-Teatr | zjawisko ekranu piękna DANIELLE DARRIEUX Kino - Teatr 
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„A S” Kapryśna ekspedientka R 0 M i 

w Piotrkowie | HUMORI! TEMPO! MUZYKA! 
pl. Niepodłe- WEG URTEAN TY, WYCHEZEWE ZIE F 25 1 w Piotrkowie 
głości nr. 2. Popołudniówka o godzinie 3. „WACUS' z Dymszą AL. Maja 11. 

R. SIE o 8. 5 Pps w niedziele i święta o godz, 3 po SAR 


POUTAN 


Lecz i tu réwnież nie musi- 
my sięgać do dalekiej przesz- 
łości. Widzimy bowiem teraz 
w ostatnich tygodniach, żywe 
przykłady... Widzieliśmy naród 
i uzbrojony i zasobny  Zaciś- 
nięto mu na szyi obrożę nie- 
woli. Boe nie miał gotowości 
bojowej i nie mial gotowości 
de ofiar.. Miał siły bojowe i 
miał bogactwa. Nie chciał za- 
ryzykować boju ani poświęcić 
swych zasobów. Wiemy, jak 
tragiczny był koniec... 


Zewsząd spozierają dziś ku 
nam plakaty, na których wid- 
nieją te trzy słowa: Silni. Zwar- 
ci. Gotowi. 

Kult siły własnej 
powszechny. 

Konieczność zespolenia tej 
siły w zwarte kolisko jest dziś 
ogólnie zrozumiana i uznana. 

Gotowość bojowa przenika 
wszystkie dusze i serca polskie. 

Trzeba jednak, aby podmu- 
rówką dla tych trzeeh czynni- 
ków: siły, zwartości i gotowości 
bojowej stała- się również po- 
wszechna, całe bez wyjątku 
społeczeństwo obejmująca go- 
towość do ofiar, gotowość po- 
święcenia mienia własnego na 
rzecz dobra publicznego. 

I tę gotowość mamy właśnie 
zamanifestować marszem do 
kas, przyjmujących zapisy na 
pożyczkę lotniczą. B. S. 


jest dziś 


certo“ na tenor, 2 dała famiokki 4 tedat rdłany ANA (T. 
Ochlewski i H. Trzonek), wio- 
lonczelę (Z. Adamska) i orga- 
ny. Ponadto udział w koncer- 
zie wezmą S. Nadgryzowski — 
fortepian i B. Orłow — fagot. 
Koncert poprzedzi pogadanka 
w języku francuskim, przezna- 
czona dla radiosłuchaczy za- 
SZARE 
ke dnia o g. 16.40 Hen- 
ryk Sztopka odegra przed mi- 
krofonem Schumanna „Karna- 
wał”, utwór niezwykle poetycz- 
ny i ROSA 


Kronika tomaszowska ronika tomaszowska 


Akcja przedwybor- 


cza w Tomaszowie 

Ukończone zostały już prace 
przy sporządzaniu list wyber- 
czych. 

Uprawnionych do głosowania 
jest 25182 osoby. 

Listy te wyłożono de wglądu 
celem stwierdzenia, czy żaden 
z wyborców nie został pomi- 
nięty w spisie. 


„ miesięczna "Berni Picrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawa zi. 3. 


FRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 35 zł. 
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Konto P. K. O. Nr. 602.480 


MINEROGEN = 


F. F, 


trawieniach i otyłości. 


F._przy_ zaparciu, zaburzeniach 


KZ n 7 


PRE Mazowiecka, DARE NCAA wa 


Bieg narodowy 
Miejski Komitet W.F. i P.W. 


w Piotrkowie organizuje w dniu 


ő maja 1939 r. „Miejski Bieg 
Narodowy“. Impreza ta winna 
mieć charakter nie- tylko ma- 
sowy i powszechny lecz przez 
wprowadzenie szlachetnej ry- 
walizacji umożliwić drogą se- 
lekcji startowanie zawodnikom 
na wyższym szczeblu. Bieg 
narodowy winien się stać im- 
prezą o dużym znaczeniu i bę- 
dzie przeglądem powszechności 
i egzaminem specjalnych talen- 
tów. 

Dziesięciu najlepszych zawod- 
ników z Piotrkowa zostanie 
wysłanych na drugi etap bie- 
gów Okręgowych do" Łodzi. 

Trzecim etapem jest Central- 
ny Bieg Narodowy. Do biegu 
centralnego dopuszczonych bę- 
dzie 15-tu najlepszych zawodni- 
ków z OkręgufŁódzkiego, któ- 
rzy uczestniczyli w Okręgowym 
biegu narodowym. W biegach 
narodowych uczestniczyć mogą 
sportowcy zrzeszeni w klubach, 
organizacjach w. f. i p. w, oso- 
by wojskowe, nie zrzeszeni, oraz 
młodzież szkolna za pozwole- 
niem swoich władz przełożo- 
nych. Warunki dopuszczenia 
do biegów: a) ukończony 18 rek 
życia, b) wykazanie się zaświad- 
czeniem władz organizacyjnych 
względnie klubów © należy- 
tym przygotowaniu do biegów, 
c) świadectwo lekarskie o do- 
brym stanie zdrowia. 

Zgłoszenia do biegów przyj- 
muje Miejski Komendant W. F. 
i P. W. plac Zamkowy 3 do 
1 maja włącznie. W dniu 15 
kwietnia r.b. na zwołanej kon- 
ferencji zostanie wybrany ko- 
mitet organizacyjny biegów na- 
rodowych. ¡Dla zwycięzców 
przewidziany jest szereg cen- 
ńych nagród. Nad ergahizacją 
biegów czuwa znany działacz 
sportowy, pan kapitan Bobrow- 
ski Zygmunt. Obwodowy Ko- 
mendant W. F. i P. W. 


Śmiertelna ofiara 
świątecznej 
strzelaniny 


W Tomaszowie Maz. 28-letni 
Józef Adach w czasie strzela- 
niny świątecznej, spowodował 
wybuch ładunku z kalichlor- 
kiem. Wybuch był tak silny, że 
rozerwany kamień bruku ay 
nego uderzył go w czoło, 
wodując pęknięcie czaszki. 
szczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu. 


weksel na zł 50 z wys- 


Lagubione 


je. KOMORNIK 


pom Nr. WJ | 


Komornik) Sądu?Grodzkiegy T- l 
rewiru w Piotrkowie, Grzegoł 
Jełłaczye, urzędujący w Piotrk4 
wie przy ul. Legionów 8, w myj 
art 114811149 U. P. ©. obwiesi 
cza, iż w dniu 6 października 194 
roku o godz. 10 z rana w sali pi 
siedzeń Sądu Okręgowego w Piot 
kowie, odbędzie się sprzedaż z pi 
blicznej licytacji dóbr ziemskić 
Wojnowice, tj. nierucliomości rq 
nej składającej się z ziemi orug 
lasów, pastwisk i łąk oraz 17 bi 
dynków murowanych i drewniś 
nych, mieszkalnych 1 i gospodał 
czych, tudzież innych szczegółów 
wymienionych w protokóle opis 
sporządzonym z dnia 18 kwietni 
1932 r, 

NIERUCHOMOŚĆ POWYŻSZ 
a) w wspólnem posiadaniu 
osobami obcymi, dzierżaw| 
lub zastawie nie znajduje si 
zawiera powierzchni ogólmi 
163 ha. i 6226 mtr. kwadj 
położona jest w gminie Gi 
dle pow. Radomszczańskieg 
urządzoną ma księgę hipi 
teczną rep. hip. 44 w WI 
dziale Hipotecznym przy Są 
dzie Okręgowym w Piotrkq 

wie, 

obciążona jest długami hipd 

tecznymi i kaucjami w k wọ 

cie zł 168000, — 5649 d 

98 ct. Z s/*,/* i koszta 

kaucją w kwocie zł 31000 

ewikcją w kwocie 520 dol 

kaucją w kwocie zł 2600] 

— część której zamieniomi 

została na czysty wpis y 

kwocie zł 17000, — oraj 

innymi ograniczeniami i 0 

strzeżeniami w działach II 

i IV wykazu Upoteznegi 

wymieniony mi, 

f) mależy na prawie własneś 
do Włodzimierza - Wincent 
go Smoleńskiego - Myśli 
skiego. 

wyznaczona została do cał 

daży w. całym komplecie 
stosownie do protokólu opisi 
z dn. 18 kwietnia 1982 r 
na pokrycie należności od 
setek wierzycielowi Mojże 
szowi- Aronowi Landau. | 

Licytacja rozpocznie się od su: 
my szacunkowej zł. 180000. | 

Biorący udział w licytacji win. 
ni złożyć kaucję wysokości 10 prog 
od sumy oszacowania. 

Akta w sprawie niniejszej sprze 
daży znajdują się w Kancelarii 
Mdr: Cywilnego Sądu Okręg: 

gowego w Piotrkowie, 


Grzegorz!Jełłaczyc 


o 


g 


kartę rejestra- 


Zagubione cyjną wydaną 


na naźwisko Józef Kilon, rocznik 1918 
tawienia Bolesława Pen-{ przez Magistrat m. Piotrkowa i legi- 


telskiego na zlecenie Pelmana sklep tymację Ubezpieczalni Społecznej w 


z obuwiem, który nin, się unieważnia. ! Piotrkowie uniewaźn 


iam, 


KINO 


rear CZARY 


Wybitny i wielki 


Dziś! 
fiim polski p. t. 


SYGNAŁY 


L. Żeligowska, J. Pichelski, 
W. Grabowski, 


Dziś najnowszy czołowy 


Porywająca treść... 
Popołudn. o godz. 3. 


aikido e 


MII DAET TE" GAY HW 
Początek « o godz, 5 PP, w niedziele i święta o o godz. 3 po yol. 


Obsada: 


K. ; biarra TĘ Ćwiklińska 
J. Kurnakowicz, L. Sempoliński, Woliński i in. 


Popołudniówka o godzinie 3-ej. 
Początek codziennie o g. 5 w święta o E $: 


z udziałem ulubienicy DANIELLE DARRIEUX p. t. 


Powrót o Świcie 


Dzieje pięknej dziewczyny jrzucnnej” „nagbruk 
wielkiego miasta pokus i zepsucia. 


Czarująca muzyka węgierska... 


Będzie lepiej 
Ceny zwykło. | 


film produkeji francuskiej” 


w-g powieści 
Vicki Baum 


„Trzech ch przyjaciół" 


sarean acma 7 


CENY OGLOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 8&0 gr | 
w tekście 60 gr. Ostatnia strani 40 Gr, mowy 20 gr. za wyraz 


TUBERIA 


a Redektor i Wydawca: Bronisław Kalwary, ZU _ Józef Walecki D karnia Polska Piotrków, ul. Siea go 25, 4 WE 


ognie 


